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R oczn ica  n iepod leg łośc i M i w y  Z państw ościennych, 
a r z e c z y w  sioić.,

V& dniu  16 lu tego  b. r. L itw a 
K ow  eń sk a , a  z n ią  i litew skie sp o ­
łeczeń stw o  n a  W ileńszczyźn ie  ob ­
chodziło  je d e n a s tą  roczn icę  ogłosze- 
a . a  niepodległości- S m u tn a  to  by ła  
roczn ica  N iezależn ie  bov»iem od sy ­
tuacji w ew n ętrzn e j, k tó ra  w sk u tek  
•b e c n e g o  sy stem u  rząd zen ia  : k lęsk i 
i. e u rodź aj u, sk a  p o g rąży ła  m asy  
w ło śc iań stw a w pó łnocnych  p o w ia­
tach  w o tch łan i nędzy , n ie  należy  
do  na jlepszych , n ie in n ą  j e . t  i sy ­
tu ac ja  zew n ętrzn a  p a ń s tw a  litew ­
skiej; o Jed e n as ta  bow iem  roczn ica  
n iep o d leg ło śc i zb ieg ła  się z całym  
szereg iem  k lęsk , p o rażek , k tó re  
m ło d e  p ań stw o  litew skie stoczyły  
n a  sk ra j p rzepaśc i.

F iask o  polityk i W o ld em a rasa  w 
kw estji w ileńskiej, n ieu d an ie  się  in ­
try g i tw iązn n e j z p ro tokó łem  m os­
k iew skim , zm ierzalącei do sk łó ce­
n ia  p ań s tw  b ałty ck ich . ze jśc :e Litwy 
do roli w asa la  R os, i N iem iec , co 
unaoczm .o  z iednej strony  ra ty fik o ­
w anie trak ta tu  h an d lo w eg o  z N iem ­
cam i, a  z d ru g ie j—ro la  W oldem arasa 
w  p ro to k ó le  L itw inow a, n iech ęć  
w reszcie  do  L ..w y dem okracja c a łe ­
go św iata, o to  m utny  zew n ętrzn y  
b ilans je d e n a s te j rocznicy  n iep o d le ­
głości litew skiej.

W p a rze  z n iefo rtunnym i p o su ­
n ięciam i rząd u  litew sk iego  n a  zew ­
n ątrz , idzie co raz  to da lsze  pogłą- 
b ian ie  się p rz e p i ‘C. m iędzy  o b ec ­
nym  rząd em  a sp o łeczeń stw em , 
so row tidzonem  do roli o b jek tu  rz ą ­
dzenia .

"I o w ytw orzy ło  ta k ą  sy tu ac ję , że  
z jed n e j s tro n y  m am y rz ąd  o p arty  
n a  armj_ i n ielicznej g ru p ie  o d d a ­
nych  m u polityków , [n  z a ru g ie j— 
ca ły  n aró d  oscy lu jący  d o k o ła  trzech  
g łów nych  trzonów  politycznych* 
chadecji, ludow ców  i so c ja ld em o k ra­
tów , Ż e  m iędzy  tem i s tro n am i r.ie 
dochodzi do  d ecy d u jąceg o  starc ia , 
zaw dzięczać to  na leży  ty lko zby t 
s łabo  rozw in ię tem u  życiu  p o i tycz­
nemu, i sp o łeczn em u  n a  L itw ie i 
n iezdo lności opozycji do w sp i^nego  
działan ia .

Z.c tak  je s t is to tn ie  b ilans I.tew - 
sk iego  życia p an stw o w eg o  w je d e ' 
n a s tą  roczn icę  n iepod leg łości, niech 
posłuży  jak o  d o w ó d  a rty k ó ł, k tó ry  
się po jaw ił w  osta tn im  n u ­
m erze  w y ch o d ząceg o  w W iln ie m ie- 
sięczn ikajlitew sk iego  „V i!niaus Sw ie- 
s a “ , p ió ra  zn an eg o  n a  g runcie  w i­
leńsk im  dzia łacza litew sk iego , d e m o ' 
k ra ty , b . p re z e sa  „T ym czasow ego  
K o m ite tu  L itew sk ieg o  w W ilnie,,— 
d -ra  O isejki.

A u to r om ów iw szy k o le jn o  dzim 
ła ln o ść  d o ty ch czaso w y ch  rząd ó w  li* 
tew sk ich , dochodzi d o  rząd u  W o l­
d em ara sa , k tó ry  zn iósł d em o k rac ję  
i zap ro w ad z ił d y k ta tu rę . „D y k ta tu ra  
ta — pisze dr. O lse jk o — w yraziła  się 
szczegó ln ie  w  rozw iązan iu  Sejm u, w 
zm ian ie K o n sty tu c ji b ez  S ejm u" i 
„u tw orzen iu  ra d y  p ań s tw a , k tó re , 
członkam i rząd  m ianow ał k ilku d o ­
b rze  o p łacan y ch  osobników . R ad a  
ta  n iem a żad n y ch  p raw , n iem a n a ­
w e t in ic ja tyw y p rzy  w y d aw an iu  u- 
rstaw. C ałe życie  D anstw ow e d y k ta- 
to rsk  rząd  ch ce  sk ręp o w ać, n ie dc ■ 
zw alając n a  w o ln ą  in ic iu tyw ę oby- 
w ate li" . N ic w ięc dziw nego , że „sa­
m o rząd y  sa  zru jnow nne, spraw y 
sam o rząd o w e o d d a n e  w idzim isię 
urzędników  rząd o w y ch 1-. „W  d z ie ­
dzin ie  ku ltu ry  czyn ione są  w ysiłki, 
oby w e w szystk ich  szko łach  i to w a­
rzy s tw ach  ośw iatow ych  zap an o w a ł 
du ch  faszystow sk i. Z a b ro n io n e  je s t 
m łodzieży  w olne k sz ta łcen ie  się, ze 
szk ó ł b ib ljo tek  u su w an e  są  w szy st­
k ie  k siążk ijo  n ieco  w oln iejszej raySfi, 
u suw en i są  w szyscy  b ard z ie j p o s tę ­
p o w i p ed ag o d zy " .

Jeżeli chodzi o sy .u ac ję  ek o n o ­
m iczną to  dr. O ls ijL  zw raca  u w ag ę 
n a  w yb itn ie  p asy w n y  bilans 
w y i dale j p*’sze „zarobki robo  t o ­

ków  są  n ęd zn e , m ałorolni ży ją  w 
b iedz ie , d o ść  d u ża  ilość i w ę k sz y c h  
ro '.lik ó w  w sk u tek  n ieu ro d zaju  cierpi 
p raw ie  g łód, in sty tu c je  h an d lo w e 
i p rzem y sło w e b an k ru tu ją " . „W y­
łączn ie  n ieu ro d za jem  — dow odzi dr. 
O lse jk o — nie m ożna tłum aczyć złego 
s tan u  ek o n o m iczn eg o  L itw y". P o ­
w ody  teg o  leżą  gdzie indziej, m ia­
now icie  w d y k ta to rsk im  system ie 
rząd ze n ia , k tó ry  siłą sw ego  ch a rak ­
te ru  po m n ie jsza  d o ro b ek  k u ltu ra lny  
n aro d u , „a b ez  w yzszej ku ltu ry  nie 
m oże być i d ob ry  st^n  ek o n o ­
m iczny".

-Skreśliwszy w ten  sp o só b  sy tu - 
ac ję  g o sp o d arczą  L itw y, dr. O lsejko  
zauw aża, że  i „w dziedzin ie  polityk i 
zag ran iczn ej rząd  d y k ta to rsk i rów - 
r  eż n iczem  s ę n ie m oże pochw alić . 
Z e  w szystk iem i pnńntw arai d em o ­
k ra tycznym i, z w y ją tk  em  ty lko  N ie­
m iec. k tó re  p rzy g o to w u ją  się do 
kolonizacji L itw y, s to sunk i są  złe. Z e  
s to su n k ó w  niDy d o brych  z S o w ieck ą  
R o sją  i faszystow sk iem i W łocham i 
żad n e j rea ln e j korzyści Li.cwa n ie 
m iała i n ie  rna, n a  co w y ra źn it w sk a­
zu ją  ow oce rok o w ań  z P o lską . P o ­
lityku bow iem  d y k ta to rsk ieg o  rząd u  
w sp raw ie  w ileńskiej z a k o ń cza ła  się 
całkow H em  fiask iem ".

R ozw  ja jąc  dalej sw oją  m yśl, dr. 
O lre ik o  kreśli ko le je  p o su n ięć  litew ­
skich w sp raw ie  w ileńskiej, zw raca jąc  
szczeg ó ln ą  uw pgę n a  w yrzeczen ie  
się o bu  p ań stw  wo»ny i n a  p a k t 
K elloga, k tó ry  n a d łuzszy  czas tę  
w o ,n ę  w yklucza, co w  sum ie w y­
trąciło  b ro ń  n aw e t tau tin inkem , k tó ­
rzy  stale  operow ali argum en tam i, że 
W ilno d a  się o d zy sk ać  zbro jn ie  
przy  pom o cy  R osji i N iem iec.

T e ra z  k ied y  R osju  i N inm cy 
w y rzek a ją  s :ę w ojny, jako  in stru ­
m en tu  po lityk i n aru d o w ej i ta  n a ­
d z ie l i  p ry sk a . W p raw d z ie—k o n ty n u ­
u je  au to r d a le j—R ząd  W o ld em arasu  
zm ienił o stan io  w sp raw ie  w ileń­
skiej tak ty k ę , sp o d z iew ając  się za- 
p o m o cą  śro d k ó w  ku lk u ra ln y ch  W il­
no  o d zy sk ać  rodk i jed n ak  p o ­
d o b n e  jak  zach o w an ie  się  zw olenn i­
ków  polityk i „n aro d o w ej"  w sp ra ­
w ie sem inarium , o k tó re  s ta ra  się 
T -w o „K ultu ra", i zam kn ięcie  trzech  
pism  litew skich , nie p ro w ad zą , zd a ­
niem  dr. O isejki, do  o d zy sk an ia  
W ilna.

K o n k lu d u jąc  dr. O lsejko  za p y tu ­
je, jak ie  je s t z teg o  wyjście. A u to r 
n ie  w ierzy, by  n aro d o w i litew sk ie­
m u u d a ło  się p ręd k o  -vyzwolić z 
p o d  d y k ta tu ry , w ierzy  jed n ak , że 
w cześn ie j czy późn iej to  n astąp i. 
Z ap o w ie d z ią  teg o  je s t  s to su n ek  
p arty j o p o zy cy jn y ch  do  zaw arteg o  
p rzez  W oldem arasa  tra k ta tu  h an d lo ­
w ego z N iem cam i, k tó re  „olidarnie 
uznały , że L itw a ra ty fik u jąc  ten  
tra k ta t  s ta je  się  k o lo n ją  n iem iecką . 
N ic tu — dow odzi au to r— m e p o m o ­
g ą  n a iw n e d o w o d zen ia  tau tin inków , 
że p rzec ież  tra k ta t  iesf dw u stro n n y , 
że  jeżeli N iem com  w olno  b ęd z ie  
osied lać się n a  L itw ie, to  tak ie  sa ­
m e p raw o  przysługu je  L itw inom  w 
P ru sa c h  W schodnich. T ra k ta t  h an ­
dlow y o d d a je  L itw ę N iem com  w 
n iew olę. W rezu ltacie  dr. O lsejko  
dochodzi do w niosku , że w szystko  
za leży  o d  tn k ty k i opozycji, tóra 
ze w zg lędu  n a  fa ta ln ą  sy tuac ję , w 
’ak ą  p c h a  L itw ę o b ecn y  rząd , w in­
n a  nię skonso lidow ać i zna leźć 
w spó iną lin ję  dz ia łan ia .

„O p o zy c ji, kończy  au to r, w inna 
być  przygotow ana, do p rzy jęć  a 
w ładzy, albow^ ;m  o b ecn y  dyk ta to r"  
ski r tą d  n ie  b ęd ź ie  m ógł d ługo  się 
trzym ać, o p ie ra jąc  się  n a  w ojsku, 
k tó re  w  o s ta tn ich  czasach  je s t b a r­
dzo n iep ew n e" . Jeżeli b ęd z ie  ra ty f i­
k o w an a  um ow a z i-fncam i o b ec ­
nego  rzs.du n ik t n ie  b ęd z ie  popie" 
ra ł, a  „ 'przeciw ko opozycji ca łego  
n aro d u  ż a d en  rząd  się utrzymam n ie  
m oże."  JUrr >wa z N iem cam i w dw a
< h ’ u k a ja n iu  się a rty k u łu  dr

L I T W A .

Męiza w Północne! Litwie.
W edług otrzym anych z  Janiczek 

wiadomości, panu je  tani straszna, 
nienotow ana dotychczas w  Litwie 
nędz*. P ząa  udzielił ludności jed n o ­
razow ą szczupłą zapomogę z której 
korzystało około 410 osób, podczas 
gdy  literaln ie głodujących je s t zgó- 
rą  tysiąc. Zapom oga jednak w k ró t­
ce w yczerpała  się i obecnie tłum y 
n ieszczęśliw ych, g łodnych ludzi o- 
bijają progi policji, gm in w* poszu- 
kiw aniu chleba i pracy, zawsze je d ­
nak. bezkuteeznie, N ędza a dnia ns 
dzień rośnie. W tych  dniach w Ja- 
niszkach zmarła z głodu i chłodu 
niejaka Nowicka w wiekti 55 l a t

ROSJA SOWIECKA. 
Książeczki na chlei).

MOSKWA, 20.11. (Pat). „Tass“ do­
nosi, iż m oskiewski sowiet zdecydo­
wał wprowadzić od m iesiąca m arca 
3pec,iai.ne książeczsti n a  zakup Chle­
ba., C ena obecna chleba utrzym ana 
będzie wyłącznie dla robotników. 
D ia ludności nierobotniczej cena bę­
dzie podwyższona. >

Zarządzenie to w skazuje, jak  in ­
form uje „Tass", iż zapasy chleba 
celem w yżyw ienia ludności są w y­
starczająca, a m a ono ty lko na celu 
w alkę przeciwko spekulacji.

Uczciwy głos niemiecki o aresz 
tcw aniu Ulifcia.

r a d y k a ln y  ty g o d n i*  p acy fistycz­
ny „W eltb u h n e"  og łasza  n iezw yk e 
in te re su ją ce  u w ig i r a  tem a t a re sz ­
to w an ia  b y łeg o  p o s ła  U litza. A u to r, 
w sk azu jąc  n a  o b u rzen ie , jak ie  w 
całej p ra s ie  n iem ieck ie j .w yw ołało  
a resz to w an ie  po6. U litza i n a  ko 
m en ta rze  n;.en .irckia , d o p a tru ją ca  ' 
3ię w  całym  fakcie  a r o z to w in ia  
rzek o m ej prowok&c! min,. Z a le sk ie ­
go, sk ie ro w an e j p o d  ad resem  m in. 
S tre sem an n a , zap y tu je , czy nprsw a 
ta  is to tn ie  p rzed s taw ia  si j w ten  
rposób?  A czko lw iek  sam o postępo* 
w an ie  w ładz polsk ich  p rzeciw ko  
U litzow i nie je s t zgo ła  sym patycz" 
ne, to  je d n a k  m otyw y p o lityczne 
te j akcji n ie m ają  — zdan iem  a u ­
to ra  —  nic w spó lnego  z p o lity k ą  
zagran iczny , a  są  w yłączn ie w yni­
k iem  sy tuacji w ew n ętrzn e j P o lsk i 
o raz  zaw ik łanych  s to sunków  n a  
G órnym  Ś ląsku

, N iem czech j m ało  n ies te ty  
w iadom o o tern, iż do  n a jza t ieklej- 
szych  p rzeciw ników  rządu  ł irszał- 
k a  P iłsu d sk ieg o  na leży  p. K orfan ty .

H a G órnym  Ś ląsku , gdzn: p.
K orfan ty , po  w ycofan iu  się z W a r­
szaw y, rozp o czą ł g rom adzie zw olen" 
n ików  do w alki p rzeciw ko  rządow i 
M arszałka, znaleźli się  n iespodzie­
w anie sp rzym ierzeńcy  w  k o łach  n ie ­
m ieckich , k tó rzy  p. K o rfan teg o  do 
tej p o ry  ty tu łow ali b an d y ty tą .

P a r tja  p. U litza ro zp o czę ła  w 
n a s tęp s tw ie  teg o  w spó ln ie  z ićL ne- 
m i K orfan tym i ak c ję  o p o zy cy jn ą  
n a  te re n ie  G ó rn eg o  Ś ląska. D scy- 
d u jące  w pływ y w yw ierah  n a  Jtołr 
n iem ieck ie  g ó rnośląscy  przem y,iłow ­
e j  i kap italiści, k tó rzy  w ob jęciu  
w ładzy  p rzez  M arsza łk a  P iłsu d sk ie ­
go, ucho d ząceg o  w ich ocz a< . za  
n ieb ezp ieczn eg o  socjalistę , d o p a try ­
w ali się g roźby  w p ro w ad ze n ia  u" 
s ta  vodaw stw a socjalnego .

M ając w ięc  do w yboru  ir.iędziy 
ofiaram i ze sw oich  w łasn y cn  tnająt - 
ków . a  K orfan tym  zd ecy d o w ali się 
ła tw o  wybri iii p. K o rb u t  ego O b a ­
w y co do  M arsza łk a  P :łsudsk iegu  
n ie  ziściły się, a le  te ż  w  ciągu k ró t­
k ieg o  o k re su  czasu  w rog ie  s ta n o ­
w isko  N iem ców  w esz ło  w stad jum  
h ez n ad z ie in e g o  zacie trzew ien ia .

P o  przew róci.! m ajow ym  istn ia ły  
v*pi aw dzie w arunk i, sp rzy ja jące  pa" 
cyfikacji G ó rn eg o  Ś ląska, N iem cy 
je d n a k  p rzeszl do obozu  w rogiego  
M arszałków ! P iłsu d sk iem u  : w  sze­
reg ach  ty ch  p o zo s ta ją  do  d n ia  dzi­
siejszego.

M eto d a  w łddz po lsk ich , zm ie­
rzająca  j o  u n ieszkod liw ien ia  raz  n a  
zaw sze Korfantem u przez  w y k aza ­
n ie  m u, że  w spó łdzia ła ł on ze  zd ra j­
cą  s tan u  p o słem  U litzem  je s t w praw  
d zie n iesto sow na, n iem niej je d n a k  
fak tem  p o zo stan ie , że p a r tja  górno" 
ślą*.ka sam a przyczyn iła  się  do  te ­
go  g łup iego  pow ik łan ia  sp raw y .

O ise jk i zo s ta ła  p rzez  p re zy d en ta  
S m eto n ę  ra ty fik o w an a . Z o b aczy m y  
w ięc  czy p rzew id y w an ia  dr. O isejk i 
się sp raw dzą,

I lit.

v f v  ,

H  i  H  A  J A S I E L S K A
ZIEftlANKA, z majątku u^y s z e i

Po bardzo cigżkieh Cierpieniach zm arła  a s  20 lu tego  1929 roku  w w ieku la t  33. 
B k sp o rta rja  zw łok n a s tą p i d n ia  a l II o god»,. 9 r.„no % k lin ik i U n iw ersy teesiej 
p r ty  ul. B ogusław skiej 3 do Cerkw i Z w ierzynieckiej, gdzie  się oduęiizie ża łobne 
nabośeńsfw o. D nia 22.11 o g o d i. 7 rano  n as tąp i ek sp o r ta c ja  zwłok do grobów  
ro dz innych  w maj. O żysski c,n — o czem z.,.w iadom i*ją k rew n y ch  i znajom ych 
pngrażerii w głębokim  sm u tku  IWĄŹ i RODZINA

P p t t l e M  C i f e m  J u r a n d a *

Propozycja zmiany procedury mntajbzościowej.
G EN E W A , 20. II. (P a t.)  S ek re ta rja t g en e ra ln y  o trzym ał w czoraj n o ­

tę  od rząd u  k an ad y ,sk ieg o , o d n o szą cą  się  do p ro p o zy c ji )a n ó u ra n d a , 
k an ad y jsk ieg o  cz ło n k a  R ad y , co  do w n ic J e n ia  n a  p o rząd ek  d z ien n y  
m arcow ej sesji p ro ced u ry  w sp raw ie  m niejszościow ej. N o ta  ta  zaw iera  
o b sze rn e  u m o ty w o w an ie  żąd ań  D andurunac. i s z e re g  propozycyj odnoj- 
nie do obowiązującej obecnie procedury m niejszościowej. N ora ta  uie 
jes  jesźczfe o p u b lik o w an a  ' n ie zosta ła  zak o m u n ik o w an a  członkom  R ady.

N o ta  p o d k reśla  k o n ieczn o ść  u s ta len ia  p isem n y ch  regu ł, zm ierza ją­
cych  k u  u ła tw ien iu  ta rć  m niejszościow ych  b ezp o śred n io  p o m ięazy  p e te n ­
tem  a  za in te reso w an y m  rząd em , by  w  ten  sp o só b  obciążyć  R ad ę . N aj­
w iększe  zn aczen ie  p rzy p isać  należy  te j części p ropozycji, k tó ra  odnosi 
się  do  reo rgan izacji k o m ite tu  trzech .

1 D an d u ran d  p ro p o n u je , ab y  o d tąd  w szyscy  czior.kow ie R ad y  w cho­
dzili w  sk ład  ko m ite tu , m ającego  ro z p a try w a ć  sp raw y  m niejszościow e i 
o s ta teczn ie  u za sad n ia jąceg o  sicargi mi eibzościow e p rzed  w niesien iem  
ch  p rzed  o b rad y  R ady . C złonkow ie  R ad y  m oglioy b ra ć  udzia ł w  p ra ­

cach  osobiście  lub p rzez  sw oich zastęp có w .

Stany Zjednoczone wstępują do Międzyn. Trybim?ii 
Sprawiedliwości.

W rtS Z Y N G l Ó)N. 20.11. (P at) A g en cjo  R eu te ra  donosi: S ek re ta rz
star.u  K ellog p rzes ła ł p rzedstaw ic ie lom  d y p lo m aty czn y m  w szyutkich m o­
carstw , sy g n a ta r jrsz y  protoko<o o M iędzynarodow ym  ‘ ry b u n a le  S p raw ied ­
liwość n o tę , w k tó re j S tan y  Z ’e d ro c z o n e  za jm ują  zd ecy d o w an e  s tan o ­
w isko  w o b ec  te g o  T ry b u n a łu .

S tan y  A m ery k ań sk ie  sk ło n n e  są p rzy s tąp ić  do M iędz. T ry b . p o d  w a­
runk iem , że  zn a lez io n a  zostan ie  ta k a  form uła, k tó ra , zab ezp iecza jąc  in te ­
re sy  S tanów , z d e ła  jed n o cześn ie  o p an o w ać  'ru d n o śc i, w y tw orzone  p rzez  
za s trzeż en ia  am erykańsk ie, g łoszące, i c  T ry b u n a ł nie "będzie pow strzy - 
m y w rł decyzji S ian ó w  Z jed n o czo n y ch  k o rzy s tan ia  z w ielkich  od roczeń , 
celem  zasięg n ięc ia  opinji d o rad cze j w e w szystk ich  ty ch  ip o rac h , k tó re  
d o ty czy ć  b ę d ą  in te re só w  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch .

t a r e r n i  1  n s r a a s i a ^ t s  

2  A t r t f e f y f c ’ .

W A SZ Y N G T O N , 20.11. (P at.) W  kom isji spraw  zag ran icznych  Izby 
R ep re zen tan tó w  z ło ż o n i zo s ta ła  rezo lucja , d o m ag a jąca  się  u p o w ażn ien 'a  
p re z y d e n ta  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  do  zak azy w an ia  w yw ozu b ro n . i am u ­
nicji, p rzezn aczo n y ch  d l t  p ań stw , p ro w ad zący ch  w ojnę.

DZIEŃ POLITYCZNY
[TA. od wl. hor. z  Warszawy).

D n ia  19 b. m. p e d  p rzew o d n ic ­
tw em  m in istra  Spraw iedliw ości i 
p rzy  u dzia le  p rzed staw ic ie li w szy ­
stk ich  d ep a rtam en tó w  m in isterstw a 
i p re z ts a  za rząd u  to w arzy s tw a  p a t­
ro n a tu  n ad  n ic le tn iem i, sędz . W isz- 
n ick .eg o  o d b y ła  się k o n fe ren c ja  w 
sp raw ie  S tu d z ień ca  P rzed m io tem  
n a ra d  b y ła  kw estia , czy n ie  n a le ­
ża ło b y  o b jąć  za rządu  p ań stw o w eg o  
n ad  za k ła d em  d la  n ie le tn ich  w Stu- 
.iŁieńcu, po zo sts  jącym  d o ty ch czas  w 
zarządzie  to w arzy rtw a  p a tro n a tu  
nad  n ieletn iem i. Mi lis te r S p raw ie­
dliwo ;**.i, C ar p o s tan o w ił p ow ołać  
sp ec ja ln ą  kom isję , k tó ra  d o k o n a ła ­
by  szczegółow ej in sp ek cji zak ład u , 
k tó ry —jak w y k azał p ro ces  w  S ądzie  
ok ręg o w y m  w arszaw sk im —b y ł te ­
re n e m  katow an** n iele tn ich  w yko- 
lejei x (jw .

D o kom is i te j zostali zap ro sze ­
ni n a jw y b itn ie js i cz łonkow ie sąd ó w  
w arszaw s* ich  . o raz  w c e m a rsz iłek  
S en a tu  P o sn e  , w reszc ie  lek arz  
w ięz ienny  dr. Jankow ski. K om isja  
p o  szczegu low em  zb a d an iu  s ta a u  
rzeczy  n a  m i*iacu, złoży sp raw o z­
d an ie  m in. C arów : w ciągu  ty g o d ­
nia, p o czem  zad ecy d u je  o sta teczn ie , 
czy zak ład  w ychcw aw czo-popr& w - 
czy  w S tu d z ień cu  p rzejdzie  p o d  
za rząd  p an  itw ow y, czy też  po zo ­
stan ie  w d o tv ch czaso w y ch  ręk ach .

*

Do W arszaw y przybyło kilku 
w ojew odów  w sp ra w ach  słu żb o ­
w ych. M iędzy  innym i W Ojewod? 
wileński Raczkiewicz i białostocki 
Kirst. P rzy jazd  w o jew odów  do  s to ­
licy p o zo sta je  w  zw iązku z sy tu ac ją , 
jaka  się w y tw o rzy ła  w sk u tek  k a ta ­
stro fa lnych  m rozów  i zaw .e i śn ież­
nych.

*

W  dniu  w czorajszym  w san  rad y  
m iejsk ie j n a  za p ro szen ie  lig’ g o sp o ­
d arcze j prezes Z w ią z k u  W si i Miasf 
pos. KościflłkBW iW  n y f l  u i ł  w obec 
zap e łn io n e j szczeln ie  sali o d c z y t n a  
te m a t  projektu K o n sty tu c ji, z łożo ­
neg o  p rzez  k lub  B. P . Pos. K ościah 
kow k o b sze rn  e om ów ił tezy  teg o  
p ro je k tu  ze szczeg o ln em  uw zgJęd- 
n ien ien  m om en tów  w zm ocnieni 
w ładzy P re z y d e n ta  R zcczj*pospolitej.

i-r.n j  TpocTsî bajnsty sowieckiego
Sowiety oficjalnie umywają rece.

BERLIN i20.il. (P a t). N ac jo n alis ty czn a  „B erliner T ageb latt"  danoi, 
z K o n stan ty n o p o la , że  w ład ze  sow ieck ie  nie b ę d ą  p o p ie ra ły  u rzędow o  
p rośby  T ro ck ieg o  o w jazd  do  N iem iec. P raw d o p o d o b n e m  je s t natom inst, 
że  rząd  sow iecki ty lko  n ieofic ja ln ie  zw róci się d c  a m b asa d o ra  n iem :ec- 
k  ego  w M oskw ie o u w zg lędn ien ie  p ro śb y  -ockiego.

Sprawą Trockiego zajmie się gabinet,

BERLIN . 20 II. (P a t ) Jak  S tw ierdza p r r s a  b e iliń sk a , k o n su la t n ie ­
m iecki w  P e ia  n a d e s ła ł zaw i-idonrienie do  U rzęd u  S o raw  Z ag ran iczn y ch , 
p o tw ie rd z a jąc e  au ten ty c zn o ść  te leg ram u , jak i T ro ck i p rzes ła ł do p re zy ­
d e n ta  R cichstŁ gu L o eb eg e . z p ro śb ą  o p o zw o len ie  m u n a  w yjazd  do 
N iem iec .

K o n su la t p o tw ierd za , że T ro ck i złożył p o d an ie  o u d zie len ie  m u w i­
zy. P ra sa  berliń ska podnosi, że  w  sp raw ie  te j M inisterstw o S praw  Z i - 
g ran icznych  nie b ęd z ie  sam o rozstrzygało , lecz przedło/.y  , ją  ca łem u g a­
b in e tó w ’ do zad ecy d o w an ia . j

i I Ł

ś na kfansisie: polskiego w P a -
i * l  a

PARYŻ, 2 0 II. (Pat). W czoraj dokonano na ulicy gamacłlu na kon­
sula generalnego Polski p. Karola PoznansKiego. Jakiś osobnik, praw­
dopodobnie Polak, rzuci! n ę  z nożem  na konsuia, który itc zęś lit /ic  uni­
knął ciosu- Napastnika aresztowano- Przyznał się on do winy.

Rekonstrukcja gabtis. ntemieckiego aa martwym punkcie
BERLIN, 20.11, ‘(P at.). W czo ra jsza  rozm ow a m iędzy m ir..1 S trese - 

m annem , a  p ra ła tem  K aasem  w  sp raw ie  rek o n stru k c ji k o a lirji n ie  p o su ­
nęła się  zby im o  n ap rzó d . K o n feren c je  m ięd zy p a rty jn e  m ają  trw ać  w  dal- 
i7ym  ciągu. ,

* <*

W znowienie rokowań w sprawie optantów. ,
SAN REMO, 20. II. (Pat). D elegacje rum uńska i węgierska postano­

wiły wznowić rokow ania w spraw ie optantów  w ęgierskich dn ia  : 5  m arca.

P o  si eudanei rewcfcier
Rozwiązanie korpusu artyterjL

WIEDEN, 2o. II. (Pat). „United P ress" donosi z M a d r y t u ,  t e  P rim o 
de R ivera osiągnął nowy wielki sukces Mianowicie król Alfons podpisał 
na  jego ż.ycz*n; 3 dekret, rozw iązujący hiszpański korj ns irty lerj’ , a  to z 
teg i powodu, iż korpus teu  był najw iększym  przeciwnikiem  Prim o df 
Rivery.

MADRYT, *20. II. (Pat), Dzień n k  urzędow y ogłasw  dekre t o rozw ią­
zaniu  tym czasow en  korpusu  a r t j le r j i ,  oraz o tyniczasowem. zam knięciu 
akadem ji arty leryjskiej, przyczem  dek re t postanaw ia, że korpus arty lerji 
zostanie do ćn. l  czerwca zreorganizow any. f

Niezwyisłe zjaw isko atm osferyczne.
PRAGA, 20 . II (Pat). W czorij rano w Budziejow icach zaobsert/ow a- 

no niepospolite zjaw isko atm osferyczne, m ianow icie ukazały się  n t firm a­
m encie trzy tarcze słoneczne, połączone tęczą, w ychodzącą z właściwego 
słońca.

Prasa gdańska o zaBCwiedzianej 
wizycie premje?a Bartla

GDAŃSK, 20.11. (Pat). .B a ltisch e  
Prasse*, om aw iając wiadomość •  
zapow iedzianym  p^zyjeździe p 
prem , Bartla i n. m in istra  kom uni- 
cj) ł.uhna  do Gdańska, pisze mię­
dzy innem i. Odwiedziny te  są pono­
wnym stw ierdzeniem , iż polityka 
Rzeczypospolitej Poisaiej w stosun­
ku  do woinego m iasta  Gdańska po- 
legsjąca na  dążeniu do porozum ie­
n ia, je s t  w dalszym  ciągu k on ty ­
nuow ana.

Nałoży oczekiwać, że odwiedziny 
te przyczynią się do u trw alen ia  “i 
zacieśnienia s:osunkówr polsko-gćań 
slrich, których rezultatem  będzie 
zgodna współpraca i dalszy  rozwój 
po rtu  gdańskiego. /

Nauka-to przyszłość!
Wpisy I «gzsminy ns II semestr.

Kursy m aturalne dla dorosłyck
p rzy  GiKUiiizjim :m. K raszew skiego w 
W iln ie , ul. O rzeszkow e; 3—15 od 10—12 
i od 16 do 17 oraz p rz y  u l. O strob ram ­

sk iej 27. I p . od 17Vj do 21. 
N&uira ^ed le  p rog ram ów  Min. W. R. 

i O. P . d la  g im naz jów  państw . K.!pat7- 
to rjs  lo egzam inów  w stępnych :: VI klas 

L i m atu ry . U stró j */a roszny. N auka wed­
le now oczesnyca m etod i system u przed­
m iotow ego. Wolae miojBea n . s tąp ień  
przygo tow aw czy , do kl. IV, V, VI, v n ,  
VIII S pecjalne 1 rep e ty to rlu n  dla w sj- 
eitow yck 270—3

Kronika telegraficzna.
=  Aresztowań' w rirnday g en era ła  ar 

tyierji madryckie; Huro Jednocześnie mia 
to tam  być aresztowanych w ielu oficerów i 
dziennikarzy.

=  Izba ostin w O ttaw ie przyjęła jeano - 
m ysinie p rzed s taw io rą  przez prem jern  Ma- 
Citensle Kinqa rezo lucję  w sprawie ratyfi­
kacji paktu K elloga.

== B algartko-.iujtsłow iariska m ieszana 
kom isja, m a jąca  za zad an ie  uregulow anie 
kwestji g ran icznej, zb ie rz t się  25 lutego w 
m iejscr wości Pirot.

=  P alncarś, jakkolwiek nieco n iedo­
m agający , pow rócił do swycn norm alnych 
zsięć,

=  Bankier i afirzyata giełdowy °acq u e- 
inen t, zaaresztow any n iedaw no w Szwaj- 
carji, a  następ n ie  wypuszTzony na wolnoźć, 
przyoyi do Parvża i staw ił się  w kancelarii 
s td z i  :go śledczego. Sędzia śledczv, na  sk u ­
tek  doK onaneac przesłuchan ia  Pacouem enl a 
zar-ądził i,itvchm ias;ow e jego z a l  reszt tr­
wanie
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Ż Y C IE  G O S P O D A R C Z E . z CflIej PolskL SEJM I SENAT- MIGAWKI.

Ui*eguio^artie wfirozii miisła. R b leo b w an ie  d w ó ch  s tu d e n tó w  
^ z n a ń s ^ i k h .

Zakończenie debaty nad e^sposep.m in.Zaleskiegc
Znalazł i to, nie toł

(Autentyczne)

W  g ru d n .u  r. ub, zdarzy! się fakt, 
k tó ry  w yw oła! p o ru szen ie  w n a ­
szyć sfe rach  g o sp o d arczy ch , b ez ­
p o śred n io  lub  p o śred n io  za in te re tto- 
w anych  w ek sp o rc ie  z Polski m asła , 
m ianow icie  w tran sp o rc ie  m asła , n a ­
d an y m  do A tiglji p rzez e d n ą - w a r ­
szaw sk ich  firm , ang ie lsk ie  w ła d z : 
ce ln e  w y k ry ły  zn aczn ą  zaw arto ść  
obcych  tłuszczów , głóv nie m arg a ­
ryny , co  m iało len  skutek , że w szy­
stk ie  tran sp o rty  m asła , k tó re  n a d e ­
szły w  tym  czasie  z P clsk i, zo sta ły  
p o d d a n e  szczegó łow ej analizie, giełda 
zaś lo n d y ń sk a  za reag o w ała  n a  p o ­
w yższe zjaw isko  o o n L en iem  cen 
m asła  p o ch o d zen ia  polskiego

F ak t, że p ew n e  firm y k ra jow e 
usiłu ją  w yw ozić za g ran icę  m asło  za ­
fa łszow ane i że  Polsica n ie posiada 
d o ty ch czas  zo rgan izow ane , k on tro li 
w yw ozu teg o  arty k u łu , n asu w a  p o ­
w ażn e  refleksje , gdyż zep su cie  m arki 
po lsk iego  m asła za g ran icą  m oże m ieć 
n a d e r  u iem n e n a s tęp s tw a  m ety lko  
z p u n k tu  w idzen ia  p o ls lceg o  b .lansu  
h an d lo w eg o  i in te re só w  so lidnych  
ek sp o rte ró w  o m aw ian eg o  artyku łu , 
ale i z p u n k tu  w id zen ia  k ra jow ej 
hodow li b y d ła  m leczn eg o

W y w ó z z Polski m asła  ra d y k a l­
n ie m oże p o p raw ić  w p ro w ad zen ie  
w  życie s tan d a ry zac ji ek so o rtu  o m a­
w ianego  arty k u łu . P ro je k t ustaw y 
w tym  zak resie  jest o b ecn ie  o p ra ­
cow yw any  w  M in isterstw ie  Rolnic­
tw a i należy  oczek iw ać, że w n ie d a ­
lek iej p rzyszłości zo stan ie  p rzez  rząd  
w niesiony  do Sejm u; p o n iew aż  je ­
d n ak  w y d an ie  u staw y  s ta n d a ry z a ­
cyjnej ze  w zględo w tech n iczn y ch  
n ie b ęd z ie  m ogło n a s ta p is  w naj- 
b liszych  tygo d n iach , czas zaś nagli 
i zachodzi p o trze b a  n a ty cn m lasto - 
w ego u reg u lo w an ia  ek sp o rtu  m asła  
z Polsk i, p rze to  n k tu a ln ą  s ta ła  się 
k w estja  w p ro w ad zen ia  w  życie w 
d ro d ze  za rzą d zeń  adm in istracy jn y ch  
reg l_ m en tach  prow  zorycznej, k tó ra  
o bow iązyw ałaby  do chwili w eiśc ia  
w  życie  w łaściw ej s tan d a ry zac ji w y ­
w ozu m asła.

P o  izeregu  k o n fe ren cy j, k tó re  
•d b y ły  się  w tej sprawne w za in te ­
re so w an y ch  m ini sterstw ach, sp raw a  
zosta ła  p o s taw io n a  w  ten  sp o só L, 
że zo stan ie  p ra w d o p o d o b n ie  w p ro ­

w ad zo n e  w ysilcie, o ch a rak te rze  
p roh ib icy jnym , cło w yw ozow e n a  
m asło  i jego  m ieszan iny . O d  c ła  
teg o  b ę d ą  zw aln iane tran sp o rty  m a­
sła, z a o p a trzo n e  w  zaśw iad czen ia  
staoyj kontro li m asła , u p o w ażn io ­
n y ch  do teg o  p rzez  R ząd , w k tó ­
ry ch  to  zaśw iad czen iach  będzie  
stw ierd zo n e , że  d an y  tra n sp o r t m a­
sła  zo sta ł zb ad an y , że n ie  zaw iera  
p o n ad  16°/* w ody, że n ie p o s iad a  
d om ieszek  o b cy ch  tłuszczów , oraz  
że  n ie je s t zab arw io n y  barw n ikam i, 
szkodUw e.ni d la zd row ia ludzkiego .

D la kontroli m asła , w yw ożonego  
zag ran icę , należa ło b y  w y k o rzy stać  
p rzed ew szy stk iem  16 stacy j kon troh  
m asła , u trzy m y w an y ch  p rzez  sp ó ł­
dzielcę zw iązki m leczarsk ie . S tacje  
te  są  n astęp u jące : Z w iązku  S p ó ł­
dzielń  M leczarsk ich  i Ja jczarsk ich  w 
W arszaw ie , Lublin ie , L odzi, W ilnie, 
G rudziądzu , T o ru n iu , P o zn an iu  i 
K atow icach ; M ałopo lsk iego  Z w iązku  
M leczarsk iego  w K rakow ie i we 
L w ow 'e; K ra jow ego  Z w iąz k u  M .e- 
czarsk ieg o  „M asłoso juz" w S try ju  i 
w e L w ow ie; Z w iązk u  G o sp o d a rcze ­
g o  S półdz ie lń  M leczarsk ich  w P o ­
znaniu, L eszr ie i B ydgoszczy, o raz  
Z w iązk u  Ni.emieck.jch S pó łdzie lu  
M leczarsk ich  w P oznan iu .

P o za  tern stacjam i p raw o  b a d a ­
n ia m asła , p rzezn aczo n eg o  n a  e k ­
sport, i w y staw ian ia  zaśw iadczeń , o 
k tó ry ch  m ow a pow yżej, n a leża ło b y  
udzielić  n iek tó ry m  w yższym  za k ła ­
dom  naukow y-n , szko łom  m leczar­
skim  w R zeszow ie  i w e W rześni, 
M uzeum  R rzem yslu  i R o ln ic tw a w 
W arszaw ie  oraz  p aństw ow ym  zak ła ­
dom  b a d a n ia  środków  żyw ności.

N :e w yk lucza  to, rzecz  p ro s ta , 
u zu p e łn ien ia  pow yższej listy- innem i 
in s ty tu c ja m i k tó re  w m iarę  p o trz e ­
by  m o g łjb y  o trzym yw ać up raw m e- 
n ia  s tacji k on tro li m asła , o ile od- 
powi odziałyby w aru n k o m , ak ie  zo­
s ta n ą  p rz ep isan e  dla ogó łu  o m w is -  
nych  stacyj.

W p ro w ad ze n ie  w życie s tan  .a - 
ryzacji p row izo rycznci b ęd z ie  c iek a ­
w ym  ek sp e ry m en tem  k tó ry , o ile 
d a  d o b re  rezu lta ty , b ed z ie  m ógł być  
zacząik"em  stan d ary zac ji w łaściw ej, 
ob liczonej n a  d łuższy  p rzec iąg  cza ­
su. (P . i H . Nr. 7-29).

POZNAN. „Dziennik: Poznański* 
inform uje z kół un iw ersy tetu  po­
znańskiego, że senat uniw ersytetu  
posnańskiego powz.ął uchwaTf w 
spraw ie studentów  Fikusa i S tani­
sław a Jabłońskiego, skazującą obu 
na relegację na zawsze z un iw ersy­
te tu  poznańskiego. Pozostaje to w 
zw iązku z referatem  pułkownika 
Sław ka i znanym i incydentam i pod­
czas tego odczytu oraz ogłoszonych 
później enuncjac ji wspomnianych 
studentów , k tórzy  w kategorycznej 
form ie postaw ili obrażająee zarzu ty  
jednem u z profesorów  uczelni. W y- 
łoniont obecnie przez senat kom isja 
stw ierdziła  zupełuą bezpodstaw ność 
ty ch  zarzuiów. i w ydała opinję po 
tępiająoą działalność w spom inanych 
studentów .

Przemówienie pos, Okuiicza.

(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawp).

D O M - w i l l a
parterow y, m urow any, skanalizow any ,

I

ziem i pół dzies., do sprzedan ia .
S K oionja W ileńska 7, Ma.-ja Ja su a  E
■■■ sm iiaxMBm«DMttaa*•**■»»»* s*nasuw as

1929 i czw artą  ra tę  państw ow ego  
p o d a tk u  od  n ieruchom ości z a  ro k  
1929.

Z PuwsiMlm. Wystawy K rajc- 
wej w Pimniii

W  s p ra w ie  zw ó zk i e k sp o n a tó w  
te r e n  P . W . K.

n a

Ir  we dróg" jjrrjsoj-iii*
Z e  w zględu n a  u tru d n io n y  'm p o rt tow arów  zag ran icznych , n iek tó re  

w ięk sze  p rzed s ięb io rs tw a  p rzem y sło w e w p ań s tw a ch  b a łtyck ich  (Ł o iw a, 
E sto n ja , F in lan d ja ) p ro jek tu ją  p row adzić  w dalszym  ciągu sw o ją  p ro d u k c ję  
w spó ln ie  z p rzem ysłow cam i polsk im i i m a ją  u k o n sty tu o w ać  się ,ak o  p o l ­
sk ie  spó łk i akcyj ie .

O b ecn ie , jak  się  d ow iadu jem y , n a  te re n ie  W ileńszczyzny baw i kilku 
p rzed staw ic ie li firm zag ran icznych , k tó rzy  w z ązicu z pow y ższem  p rz e ­
p ro w a d za ją  b a d a n ia  s ta n u  uprzem ysłów , iem a W ileószczyzny .

D y rek c ja  P ow szechnej W y staw y  
K ra jow ej w zw iązku  z obowsązuji 
cym  term in arzem  rozesła ł., w szyst­
kim  w ystaw com  okóli.ik  (Nr. 3), 
k tó ry m  p rzy p o m in a , że  d la zw ózki 
e k sp o n a tó w  m ate rja łu  średn: o-cięż- 
k iego  o b o w iązu ją  n as tęp u j *ce te r ­
m iny w pływ u:

P rzem y sł m e ta lo w y — 18 i 19 m ar­
ca, p rzem y sł m aszyn , n arzęd z i i a- 
p a ra tó w —20 i 21 m arca, p rzem y sł 
e lek tro tech n iczn y  —  22 f. 23 m arca, 
p rzem y sł szk lany  — 25 i 26 m arca , 
p rzem y sł d rzew n y  — 27 i 28 m arca , 
p rzem y sł n a fto w y — od 29 m arca  do  
3 kw ietn ia , p rzem y sł m eb la rsk i—4 i 
5 kw ietn ia , p rzem y sł grnficzny 6 i 
8 kw ie tn ia , p rzem y sł m m eralny  9 i 
10 kw ietn ia , b u d o w n ic tw o — 11 i 12 
k w ie tn ,a , p rzem y sł m uzyczny— 13 i 
15 kw ietn ia .

W czora j n a  p o sied zen iu  kom i*ji w ia jł  się  ten d en c je  p ew n y ch  w pły- 
sp raw  zag ran iczn y ch  S ejm u zak o ń - w ow ych  czynn-ków  niem ieckich , 
czono  w reszcie  d ługą d e b a tę  n ad  k tó re  zm ierzają  do  o d eg ry w an ia  ro- 
e a p o se  p . m in, Z a lesk ieg o , w ygłoszo- li o p iek u ń cze j w o b ec  m niejszości 
n tm  dn ia  15 sty czn ia  r. b. n a ro d o w y ch  w innych  p ań stw ach .

M iędzy innym i p o d  k o n iec  dys- M ów ca zazn aczy ł w k o ń cu  jrk o  
kusji p rzem aw ia ł p o s . O k u licz  z m o m en t d o d a tn : w  s to su n k ach  na  
k lu b u  B. B., k tó ry  o b szern ie  om ó- w schodzie  E u ro p y  łączn e  p o d p isu - 
w ił is to tę  z a g a d n ie ń  s to su n k ó w  nie p ro to k ó łu  L itw inow a z E sto n ją  
m n ie jszo śc io w y ch  z p u n k tu  w id zę - i Ł o tw ą  oraz  b ezp o śred n io  p o tem  
n ia  p ra w  o g ó in o  p a ń s tw o w y c h  i d o k o n an e  p o d p isan ie  tra k ta tu  h and- 
sy s tem ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch , pod- low ego. z Ł o tw ą .
k re  'ła ją c  d w o ja k ą  ro lę , k tó r ą  p ro  N astęp n ie  p rzem aw ia ł p. m in ister
b lem  m n ie jszo śc io w y  o d e g ry v T3 w  S p raw  Z ag ran iczn y ch  Z a le sk i, k tó - 
p c li ty c e  m ięd zy n a ro d o w e j. ry  odpov iedzi&ł n a  zwri icoue do

Z  jed n e j s trony  są  d ążen ia  do  n iego  za p y ta n ia  i uw agi w ciągu  
rozw iązan ia  teg o  p rob lem u  w ew n ątrz  ca łego  trw an ia  dyskusji. W  m ow ie 
p ań stw a , w  k tó ry ch  on  istn ie je , na te j ściśle rzeczow ej p. m in. Z tle e k i 
d ro d ze  u s ta len ia  ogó lnych  norm , p o ru szy ł sze reg  ak tu a ln y c h  zagad- 
r tg u lu ją c y c b  w zajem n e p ra w a  i o ’ n ień  z dziedz iny  polityki zag ran iez- 
bow iązki p a ń s tw a  i jeg o  m niejszo*- nej i szczegó ln ie  w yr śżnił dw ie 
ci, z d rug iej s trony  is tn ie ją  te n d e n -  sp raw y: m ianow icie, p o d k re ś lił on, 
c je  do  uczynieni-i z teg o  p ro b lem u  że P o lsk a  g o to w a  je s t  i d ąż y ć  bę- 
in s tru m en tu  d la w łasne j ego istyćą- d z ie  d o  p o d p isa n ia  t r a k ta tu  k o n ­
n ej po lityk i n iek tó ry ch  p ań s tw  czy cy ljacy n o  - a rb itra ż o w e g o  z  Ro.:ją  
n aro d ó w . S o w ie c k ą  oraz że rząd  po lsk i s ta -

Jako  n a  p rz y k ła d  p o z y ty w n e g o  rać  się b ęd z ie  do s k u te c z n e g o  d o - 
s ta n o w isk a  w  s p ra w a c h  m n ie jsze ś-  p ro w a d z a n ia  ro k o w a ń  h a n  d 'O w ych 
c io w y ch , m ś w c t  w sk aza ł n a  p rz e - p o m ięd zy  P o ls k ą  a  N iem cam i, jed" 
m ó w ien ie  p o s łs  n iem ieck ieg o  W il- n ak ż e  n a  p o d staw ie  rów now agi In* 
la. T ak ie m u  system ow i p rzeciw sta- te re só w  obu  państw .

Rzecz dzieje sie  na  wsi. O bjeżdża o k o ­
licę p. Inspektor Sanitarny, ko.itroluje, ba­
da i tylko d latego  n ie  wyrywa sob ie  wto 
sów z gtowy. że jest łysy. ^Rozporządzeń, 
cyrkularny, nakazów  1001, a i  rezuńscie.. 
z e ro1 Żeby choć dwa zera ... a le  w łaśnie z 
ubikacjam i tą  cyfrą znaczonem i... kięsKa! 
Albo nie m a „takowych" wcale, albo... po 
żel się Boże do  czego podobne; an i roz­
m iar, an i styl, an i system , nic v nich nie 
jes t w edle rozporządzeń p. Ministra.

Sypią się protokóły i kary na  nieszczę­
śliwych kmiotków, którzy w takich wyma­
gan iach  widzą jaw ne s maleństwo „par.ói” “, 
a ie  przywykli ao  wszelkich Klęsk n iepo ję­
tych, i tę  znoszą cierpliwie, choć z cichem  
oburzen iem .

'Yresicle...! Jest! ń ięk n a , nowa, stylowa, 
z zam eczkiem , budeczka: Uszczęśliwiony p. 
InspeKtor Każe sooie dac  kluczyk od z?- 
meczKa, w iszącego nadoD nie u drzwiczek, 
(z zam eczkiem  nawetl z zam eczkiem , ach 
j,ik śliczniej! Idzie... wchodzi..1 O nieba, 
jak ieś n ieporozum ien ie , ten , zioła, sery, toż 
to  św>ronex najwyraźniej.

„Cc to  jest, wszak w!ecie, że według 
c-kólnika Litera  4923357 m ecie w pizeciągu... 
pod  Karą... i t. p.*

„Panoczku, to  to  i jest... postawił ja... 
a leż zm iłuj sie Pan, 53 ziotych kosztow ało, 
ciz nie z grzechiem  tak ie  p isn iącze  pasku- 
dzić?*... K iks.

I

Ruch n  k o l a c h  po ustan u 
klęski mm,

(Tel. od wł. kor. z  Wu,r.>eazi>y).

Sprawa vo£um ni&tifnpśćf dia pos. Kościałkow- 
skiego upadła.

Ginłdu w ileńska z i n b  20.11. b . a .

1  sprawie zjazdu urzędników 
adm inistracji dóbr ziemskich 

w Warszawie.
D w ory— te  p laców ki k u ltu ry  ro l­

n iczej — w tu te jszy ch  w o jew ódz­
tw ach  są  u p o śled zo n e  b rak iem  p o ­
s tęp o w e j p racy . U rzędn icy  ty ch  w ar­
sz ta tó w  g o sp o d arczy ch  n ;e są  zor­
gan izow ani i J? zdan i n a  ła sk ę  fan ­
tazji, n ieraz  lekkom yślnych , sw ych 
p raco d aw có w . M u szą  u legać d y spo­
zycjom  rażąco  o bcym  fachow ości 
p lanow ej ekonom iczn ie .— S ku tk i ta ­
kiej g o sp o d ark i id ą  n a  k a rb  w y k o ­
naw cy  na jn iesłu szn ie j, a  g łó w r;e że 
szk o d zą  odbudc w>e ekonom icznej 
k ra ju  i rozkw itow i ro ln ic tw a.

Org&nizac a adm in istracji g o rp o - 
d a icz e j n a  ziem iach w jch o d n ich  je s t 
k o n ieczn ą , ab y  n a d a ć  k ie ru n e k

N a ca łym  św iecie  cyw ilizow anym  
o^gardzują się ludzie  zaw odow i — 
ab y  m ieć o sto ję  sw oją, ab y  się  nie- 
ro zb iś  i m arn ie  n ;e ginąć.

24 lu teg o  r. b. z jazd  ogó lny  a d ­
m in istra to rów , rządców , ekonom ów , 
p isa rzy  w W arszaw ie  zo rg an izo w a­
nych  w P o zn ań sk iem , P om orzu , 
K ró lestw ie , M ało p o lsce  ab y  sk u p ić  
siły do w ięcej o w o cn ej—k o rzy stn e j 
p racy .

P rzy k rem  b y ło b y  n iezm iern ie  
g d y b y  z ziem  w schodn icn  ko ledzy  
n ieuznali p o trze b y  te j łączności. 
W  im ien iu  T o w a rzy s tw a  L  rzędników  
G o sp o d arczy ch  w  W arszaw ie  z a p ra ­
szam  n a  Z jazd  do W arszaw y , k tó ­
ry  "ię odbędzie : gm ach  C en tra ln eg o  
T -w a  R oln iczego , ul K o p e rn ik a  30. 
P o ro zu m ieć  się bliżei m ożna w W ” - 
n ie  Z aw a ln a  I, m, 4. Ifik to r  Herman,

P a p i e r y  p r o c e n  to*w y:
8%  L.Z. 'VII. B anku ZiemsK. 9 3 — (Vj cm ) 
5% Pożyczka Prem i ser. II 1926 r. 108— 106 
4 7 ,%  Wil. Banku Z iem skiego 520—510

A k c j e.
W ileński B ank Ziem ski . 131 */,

W  dniu w czorajszym  p rz ed  p o ­
łu d n iem  w S ejm ie o b rad o w ały  k o ­
lejno  kom isje  i podkom isje . W  ró ż­
ny ch  salach  gm achu  sejm ow ego  to ­
czyły się ob rady , p o św ięco n e  ró żn o ­
rak im  zagadn ien iom  p ań stw o w . P rze­
w ażn ie  kom ir.je p raco w ały  n ad  zg.o- 
szonem* p rzez  rząd  lub p o szczeg ó l­
n ych  posłów  p ro jek tam i now ych 
k o n sty tu cy j.

N ajw iększe za in te reso w an ie  w zbu­
dziło p o sied zen ie  komi-tji sp raw  w oj­
skow ych , k to fa  został! zw o łan a  — 
jak  w iad o m a— p rzez  e; p rzew o d n i­
czącego  pos. K ościa łkow sk iego  c e ­
lem  ro zw ażen ia  w n’’oaku o v o tu m  
n ieufnośc i dla p rzew o d n icząceg o . W  
to k u  b ard zo  o b sze rn e j dyskusji, k tó ­
r a  często k ro ć  p rzy b ie -a la  b ard zo  
o stre  fo n n y , wi.iosejc ten  zeginął. 
Natom iast; w y p ły n ę ła  in n a  sp raw a, 
a  m ianow icie  w n iosek  klubu  N aro ­
dow ego , zg łoszony p rzed  k i 'k u  m ie-

Giełda w arszaw ska 2 dn 20. II. b.ir.
WALUTY i DEWIZY:

Londyn
Nowy York
Paryż
p raga
Szw-.jcarja
W iedeń
'^ łochy
M arka n iem iecka

43,273/;— 43,16*/. 
8 9 0 - 8 ,E. 

34.831/ , —34,75 
26,44 -2 6 ,33  

171,52— 171,09 
125.29-124,93 

46,73—45.61 
. 211,77

sia.cami w  sp raw ie  zm iany p rz e p u o w  
p ro ced u ry  k arn e j w w ojsku .

Jak  w iadom o, posłow ie  en d eccy  
i szczegó ln ie  pos Trs,m pczyńrski d o ­
m agali się sk na jszy b szeg o  za ła t­
w ien ia  teg o  w n osku , k tó ry  w y p ły ­
w a ze  ściśle po litycznej m a tę . ', a

m ianow icie, p rew en cy jn eg o  a resz to ­
w an ia  kilku g en e ra łó w  po w y p a d ­
k ach  m ajow ych  za  p o p e łn io n e  n i -  
d u ż /c :a natury  finansow ej. K lub N a ­
rod o w y  o b ecn ie  d o m ag a  się, aby  
w łaściw y d o w ó d ca  n .e  m ógł o sa ­
dzać w areszc ie  p rew en ey jn em  czy n ­
n ie  służącego  w wc sku b ez  odpo- 
w ,e d s :ego  z lecen ia  w łaściw ego sę ­
dziego  'led czeg o .

P os. K ościałL ow sk nie zw oły­
w ał kom isji z teg o  w zględu, iż w  
M in iste rjtw ie  S p raw  W ojckow yeh 
to czą  się o b ecn ie  p ra ce  n ad  u k o ń ­
czen iem  now ej p ro ced u ry  k arn e j w 
wojsKu i u w ażał zupełn i : s łuszn ie 
z a  w skazt-ne do p iero  w ów czas zw o­
łać  liom irję  w ojskow ą, k ied y  p ro jek t 
te j p ro c ed u ry  w p łyn ie  do S ejm u i 
b ęd z ie  m ógł być p rzed m io tem  o b ra  
k a m i. (ji w ojskow ej. P o n iew aż  jed n ak  
o p o zy cy jn a  w iększość  S ejm u n i j  
zgodziła  się ze  stanow iski cm  pos. 
K o śric łk o w sk ieg o , woocsc teg o  w 
w yn iku  w czora jszego  p o s ied ze n ia  
p o leco n o  p rzew odn iczącem u , aby  
w  ciągu dz < sięciu  dn i zw ołał p o s ie ­
d zen ie  kom isji w ojskow ej ce lem  za ­
ła tw ien ia  w rio sk u  k lubu  N arodo-

S y tu ac ja  na k o le jach  u leg ła  d u ­
żej p o p raw ie . W  d y rek cji w arszaw ­
skiej w znow iono ru ch  n a  odcinku  
O stro łęk a  — Pasieki i M ałk in ia  — 
S ied lce. W  dyrekcji g d ań sk ie j w zn o ­
w iono ru ch  n a  odcin k u  D zia łtow o— 
Iłow o i R u d a — Puck. W  dy rek cji 
p o zn ań sk ie j u ruchom iono  już w szyst­
k ie  linje. O tw arto  tak że  ru ch  w d y ­
rekcji rad o m sk i n a  linji L ub lin— 
Ł uk  w o raz  C h rzan ó w —Ł u n in iec , 

k  am icnięte są  jeszczcze  lin je 
Ł u ck  — S tu janów , W łodzim ierz — 
W o jn ica , W łodzim ierz—Z am ość, K o­
wel—K am .eń  K oszyrski, C hełm — 
Brześ™. i W łodzim ierz— Sokal. W d y ­
rek cji s tan isław ow sk iej o tw arto  ruch  
n a  w szystk ich  hn jach . P ra c e  n ad  
od zy sk an iem  za sy p an y ch  jeszcze 
śn ieg iem  torów  trw a ją  w całej pełni 
i zakończ- me b ę d ą  w  ciągu  b ieżą ­
cego  tygodn ia ,

się  n a  p lenum  oD szerna d e b a ta  n a d  
p ro je k te m  k lu b u  B. B. zm iany  K o n ­
sty tucji. B ędz:e to  je d n a k ż e  d o p ie ra  
p ierw szy  ak o rd  te j w ielkiej d eb a ty , 
ja k a  m a n as tąp ić  w kom isji k o n ­
sty tu cy jn e j, do  k tó re j p ro jek t zo s ta ­
n ie n iew ątp liw ie  p rzes łan y .

Jed y n ;e s tro n n ic tw o  Chopskifc 
z« pow iedzia ło , - zg ło s i w n io sek  •  
o d rz u c e n ie  pri le k tu  iu i w p ierw - 
szem  czy tan iu . O czyw iście  w n io sek  
te n  n ie  będr>e m ia ł ‘ż a d n y c h  azan s, 
a lbow iem  w rz y s tk --: k luby  zg o d n e
są  co d o  tego , iż p ro je k t itluhu BE. 
m a być  p o d s taw ą  do o b rad  kom isji 
k o n a ty tu cy jn e i w sp raw ie  zm iany  
K onsty tuc ji

w ego.

Projekt rewizji Konstytucji B. B. na plenum.

m eczną, aby  n ad a ć  Kieruneic p ra - 
cy na^więce; ek o no jn iczny  — k u ltu ­
ra ln y  i za b ezp ieczy ć  b y t tej arm ji 
w a lczącej o cbleb p o w szed n i d la

KRONIKA KRAJOWA.
— K a le n d a rz y k  p o d a tk o w y  Do

w szystk ich .
28 b . m. n a leży  o p łac ić  pi e rw szą  
ra tę  p o d a tk u  lokalow ego  za  ro k

c Papiery  pi cc  sntowe- Pożyczka in westy- 
ryjna 113 -113,50— 112. Prem jow a d o ls -  
ow a 108,50—109 -107. 5% konw ersyjna 67. 
5% kolejow a 5S. 6% dolarowa 85. 10% ko­

lejowa 102,50. 8% L.Z. Banku ćiospodarstw a 
Krajowego i Da .ki' Rolnego, obligacje 
B anku G ospoda, twa Krajowego 94. T ts a m e  
no tow ania 7 % - 8 5  .15. 8% K. Z. T. K. Prze­
m ysłu R olslaego 89. 47>% zem skie 49,25— 
4S .40-49 .35 . 4*/,% Wa-sz. 47,25. 5% Warsz. 
53. .1% Warsz. 70. 10% S iedlec 72. 8% Cz«. 
stocnowy 60.

Akcje: Bank J y s ’:ontowy 138 Polski 
176-178 ,50— 17.,50. Związku Spółek Taro- 
bkowwych 15. K ije^skl 96. Siłą i Światło 
t3 5 — i ń .  Cukiei 43,50 -4 3  Firiey 52. L^nk 
'\o ło p o 'sk i 27. Węgiel 90,50 —91. N obel 21.50. 
L ilpop 36,75 O strowiec 104,50—105. Para- 
wó’ 31 — 31,00. Rudzki 41. S tarachow ice 
35,75—32,75. H aberbusch  215.

W  p ią tek  po  po łu d n iu  w c gc dz. 
4 o d b ęd z ie  się p o sied zen ie  p len a rn e  
Seirnu P o rzą d ek  d z ienny  je s t b a r­
dzo obfity. N a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  
m ięd zy  innym i w n io sek  pos. S ław ka

i posłów  z k lu b u  B B. w  —iraw ie  
z m ian y  n ’ 'k tó ry c h  p o s ta n o w ie ń  u- 
s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j w tryb ie  nrze- 
yjidzic.iym  o jej rew izji.

R ów nież w  p ią te k  ro z p o c z n ie

O F I A R Y .
O fiarności Sz. Czytelników polecam y 

staruszK a 75 cio letn iego , który wraz z rc 
dziną znajdu je  s .ę  w osta tn ie j nędzy. Przea 
wojr.ą by!, u rzęonikiem  M. Spraw  W ewnętrzn. 
w Petersburgu  obecnie w oczekiw aniu e m e ­
rytury, którą otrzym a najdale j w za rok, cier­
pi głód i nędzę. I

Ł askaw e datk i,choćby  n rjm n .e jsze  przyj­
m uje adm . „K urjera W ileńskiego* dla byl 
u rzędnika.

SZKOŁA FILMOWA
Z1 'i )ZKU ARTYSTÓW SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ W WILNIE

przyjm uj®  zap isy  n a  ro k  szko lny  1929. S e k re ta r ja t czy n n y  codzień w godz. 11-1 i 5-8

ulica Ostrobramska 27 (w podwórku na lewo). 501 i

I I K 1 1 ?.
(Odzie m róz je s t zabawą a gdzie klę­
skm? T u  śmiech, try u m f i  zbytek— tara 

rozpacz, głód i śmierć).

M ozę m in ę ła  już n as  i n ie  w róci 
ta  o k ru tn a  fala p o d b ieg u n o w y ch  
m rozów . N ie z u p e j nie m oże zda w ili  
so b ie  sp raw ę  ze zła jak ie  uczynna, 
ci, co o tu lem  w p u szy s te  futri lub 
g rze jący  się w  c iep ły ch  p o k o jach , 
ty lko  w e w spó łczu jące j w yobraźn i 
w idzieli n ęd z ę  ubogich  m ieszkań , 
gdz e dzieci led w :e o k ry te  ła c h m a ­
nam i, k o b ie ty  w pó ł n ag ie , tu lny  się  
do  zas ty g a jąceg o  p ieca  z o s ta tk iem  
d o g asa ją cy ch  d re w sk

Ś ciany  b ia łe  od  szronu , p rcy  o k ­
n ach  sop le lodu , zam arźn ;ę ta  w od» 
w  w iad e rk u , tro ch ę  c iep ła  koło  p ie ­
ca  i w  tych  u m ęczo n y ch  ciałach. 
M atk i zn rjd y w ały  po  p o w ro c ie  do 
d o iru  d z 'ec i zam arz łe  n a  sn iierć , w 
d ro d ze , n a  wozie, n a  polu , n a  ulicy 
p ad a li ludzie  m artw i, gdyż śm ie r te l­
ny  ch łód  śc ” ia ł k rew  w  ży łach  z a ­
trzy m y w ał b  cie serca.

W o b o rach  u cierp ia ł dużo  in w en ­
tarz , tam  gdzie  bud y n k i by ły  źle 
o p a trzo n e , a  m łodzież, zw łaszcza 
c i : lę ta  i jag n ię ta , zdychały  z ch łodu. 
W ydajność  m lek a  oczy iw ic ie  sie 
zm niejszy ła, gdyż b ie d n a  „żyw iołka" 
m usiai * w y ek sp en so  w a.ie kaiorje 
c iep ła  n a d r a b i t ' o rgan izm em . W

m ieście  i n a  w si dużo  rzeczy  z a p o ­
b ieg aw czy ch  sk u tkom  m rozu  nie zo ­
sta ło  z ro b !i>nych, a  p rzez  to  lu d n o ś­
ci n ie o szczęd zo n o  dolegliw ości, 
k tó ry ch  części p rzy n ajm n ie j m ożna 
b y ło  un iknąć. I tak : w W iln ie  za 
p ó źn o  p o s ia n o w : >no ro zp a lać  ogn i­
sk a  n a  u licach , daw nic i przy 17—20° 
już sie w ielk ie  s to sy  d rzew a pak ły  n a  
u licach, obok  p o s to ju  d o rożek . T e ra z  
było  ich za m ało  i u k rz e ły  się  d o ­
p ie ro  po  w elu d n iach  do tk liw ych  
chio i iw, o g rzew ając  w  sp o só b  o 
w iele  n .ed o s la tecz n y  p rzech o d n ió w  

n a ln ie  szczęśliwsze ze stw orzeń  w  
te  m rozy: k o n ie  d o ro żk arsk ie , z a le ­
dw ie jaką® szm ata  p łó c ien n ą  o k ry te .

'-c i tam  sły ch ać  by ło  o p iecy ­
k ach  żelaznych , a le  te  w idać z W a r­
szaw y  n ie p rzy iech a ły , a  m róz zel­
ża ł tym czasem . C o do dz ia tw y  zkol- 
nej, to się  te ż  n ie rąk  działo  jak  
trzeb a . Już szko ły o p u sto sza ły , już 
p o o d m i lżały  soo ie  m aleń stw a ręce  
i nogi, k iedy  się dom yślono  okresih: 
s to p n ic  m rozu, p rzy  k tó rych  dzieci 
au to m aty czn ie  są  zw o! lione z uczę- 
szczan .a  do  klas P ow ie  k to !, _e np. 
15® z w iatrem  są  bard z ie j do tk liw e 
i zag raża jące  zdrow iu  niż 2 T  bez 
w iatru , ale n a  to  już tru d n o  p o ra ­
dzić. M uji b y ć  w  kużdym  raz ie  roz­
p o rząd zen ie  raz  n a  zaw sze.

N a wsi gorzej się s ta ło  p o d  tym  
w zględem , gdyż dzieci n ie m ają  tu  
rAw nież dość  c iep łego  u b ram a. a  p rz e ­
by w ać m u szą  p rz es trze n ie  o d k ry te , 
w  n iegu  głębokim , o za p ad a jący m

zm roku. C óż d z :w nego , że n au czy ­
c ielstw o  w ie jsk ie \ czekn iac  az przez, 
k a n c e la rje  p rz e jd ą  w szy stk ie  „o d n o ­
śn e  p ap ie ry * , n ie m ogło , w w ielu 
w y p a d k rc h  w y n a g a ć  p rzy ch o d zen ia  
dzieci- I Lak, p ró cz  o d m ro żeń  zdu- 
rzy ł s ę fak t zam arżn ięc ia  n a  śm ierć 
d w ojga  dzieci, p o w raca jący ch  ze 
szkoły.

G m inne  K om isie  O p iek i S p o łecz­
nej is tn ie ją  d la  p o m o cy  ludności 
d o tk n ię te j k lę sk ą  n ieu rodzaju , a le  o 
ile w iadom o, n ie o b e jm u ją  one w szy­
stk ich  m iejscow ości bez reszty . Z  re ­
sztą d z ia ła lność  , r h  n ie należy  a o  
szybkich, a lu d zisk a  m rą  z g iodu  po  
w siach . C h łop  b ia ło ru sk i ’es t c ie r­
pliw y, sen n y  i o b o ję tn y , n aw e t o d ­
nośn ie  do  w łasn y ch  s tra p :eń; strac ił 
to  stracił: „cóż zrobisz?1" zim no, g ło ­
dno , n c  n ie  m a w  chacie, an i w 
odrym o... to  trz e b a  w  p iecu  n ap a lić  
i po łożyć s ,ę „n a  śm ierć"  z  rodziną .

czas:e w ojny  p rzynosili do  d w o ­
rom  dzieci z tak ich  chat, 4— 5 le ­
tn ie , n ie  m ogły już  chodzić , zapom - 
n ;ały m ó w ć  i siedz ia ły  spuch łe  o 
z iem istej ce rze  i m ętn y ch  oczach, 
o g arn ię ty ch  plamam>, k t. re  w zrok  
psu ły . W  p o rę  o d p a ja n e  kozim  m le­
kiem , odzysk iw ały  siły i n aw e t śle­
p o ta  b y w ała  zażeg n an a . T eraz  p o ­
d o b n o  znów  się  zd a rza ją  tak ie  fakty.

nie m a krow y, n ie m a p ien ięd zy , 
p o d a tk i zab ra ły  jak iś g rosz  -tarobio- 
ny, ch a ta -ru d e ra  źle o p a trzo n a , m ioz, 
ty lko  n a  p iecu  ciepło . S ta rsze  z d z ie ­
ci p rzes ta ło  ch o d z :ć i już nic nie 
móyri. I nie dziw! C o je d z ą  „A  ot 
urodę g o rą cą  posolisz , cbleD a na- 
k ruszysz  i jem y, k arto fla  k o ń czy  się, 
i b a rd zo  zm arzn ię ta" ... D ale j: k ilk u ­
n as to le tn i w y ro s tek  id io ta , m iew a 
a tak  n ie ibezp itczne  d la  o io cze n :a. 
zb u d o w an o  w ięc p rzem y śln ą  klatkę! 
i w niej s ta le  zam k n ię teg o  trzy m a­
ją  n a  p iecu , karm ią , ow szem , nie 
k rzyw dzą, a le  co z nim  zro ' ić? zo­
staw ić  w olne — dzieci m oże zubić, 
dom  s p a 'i :...

N auczycie lstw o , sp isu jące  dzieci 
w  w ieku  szkolnym , o p o w iad a  rzeczy  
p rz e ra ż r ją c e , k ió re  w idziało p c  cha­
tach , k e d y  zag ląd ało  d la sta ty sty k i. 
O to  dw oje  dzieci trzy  la ta  i pó łto ra :

Inne środow isko: m a tk s  sześc io r­
g a  dzieci, m ąż  nuchotn ik  dogoryw a, 
ściany  b ia łe  od m rozu, ab so lu tn ie  
n ie  m n ją  nic i już się  o nic n u  sia- 
rciji., bo  n ie m ają  n aw e t vr czem  
w yiść n a  żebry . L eż ą  n a  p iecu  o k ry ­
ci łach m an am i i czeKają: m oże k to
p rzy jd z ie  z ra tu n k iem , ł nie... to  cóż 
zrobić?... f o są  p rzec ież  rzeczy  s tra ­
szne... T rz e o a  w ,ęc, p ró cz  oficjalnej 
p om ocy  czynn ików  rząd o w y ch , w ładz 
p o w ia to w y ch  czy gm innych, należy  
jak n aju siln iJj zab ieg ać  o to, by  się 
tw orzy ły  n a  m iejscu , w  zag ro żo n y ch  
okolicach, w  o śro d k ach  w iększych  
sk u p ień  np. m ias teczk ach , k o m ite ty  
p ry w a tn e , bo te , jak o  bl.żej zn a jące  
p o trzeb y , i uolić o sób  g łodu jących , 
m iejsce  :eh  z m ieszk an ia  i w arunk i, 
m o g ą  p ręd ze j i d o raźn ie j Domóc, niż 
o ficjalne zapom og i i k o m ite ty , k tó re

m ają  ty le  b iurow ej p racy , że nsm ją  
za ła tw ią , g tcd u iacy  m ają  czas u m ­
rzeć  z g łodu . A k c ję  ra to w n iczą  p ry ­
w a tn ą  należy  w ięc p o p ie rać , a  nie 
ta m o w rć  takow ej, ja k  nam  się z d a ­
rzy ło  słyszeć .

W  zw iązku z fa ta lnym  s tan em  
zap asó w , zw łaszcza  kartofli, ale i ży ­
ta, k tó ry ch  n a  p rzednów ku  b e z ­
w zg lędn ie  zab rak n ie , K ó łk a  ro ln icze 
p o w in n y  już zaw czasu  zabi egać o 
sp ro w ad zen ie  sob ie  z ia rn a  n a  za s ie ­
wy i w yżyw  e m t. I w te j dziedzin ie  
należy  udzielić jaknajdzdej idących  
k red y tó w , n a  ła tw y ch  w aru n k ach  
sp ła ty .

W szak  tu  idzie  o iycie lu d rk ie . 
N ie zd a jem y  so b .e  n ao g ó ł sp raw y, 
że  n asz  ro b o tn ik  ro lny  czy m iejsk ' 
i d la teg o  je s t o sp ały  i len iw y, że 
s ta le  ie  albo  zam ało , albo  n ieh i­
g ien iczn ie . 1 Z ag ło d z o n y  n a  p rz e d ­
nów ku, b ęd z ie  d aw ał m niejszy  °/„ 
w ydajnośc i p racy . W  sezo n ie  le tr im  
trze b a  tem u  zap o b ied z  p rzez  aKcję 
d o k arm ian ia  i k re d y ty  n a  zboża, •

A  leraz... p rzerzu ćm y  się  na  
p rzeciw leg ły  k ran iec . N a m róz-za- 
baw ę, m róz-w eso łosć. m ró z-d o ch ó d . 
O to  Z a k o p a n e . T ro c h ę  ch łodno , 
20*, a le  n am ię tn o śc i sp o rto w e  ro z ­
p a la ją  k rew , b o g a te  futra, te rm o sy , 
p ap u c ie , i sw ea te ry  o k ry w a ją  ciała, 
k tó re  w n e t p ó jd ą  się p o silać  i n a ­
p ijać  o ap o w ie an io  i dan c in g o w ać 
ca łą  noc  w p rzezro czy sty ch  tiu lach . 
O ko lice  skoczni zakop-ańsk ie j w y ­
glądały  jak  do lina  Józefata , p ięk n y ch

fu ter, tw arzy czek  i n ó żek  było  ty sią  
ce. F ru w ający ch  w  p o w ie trzu  n a r­
c iarzy  w szystK ich n aro d o w o ści dużo. 
S en sac ji n ie m ało. N ajw iększą, b o ­
daj, by ła g ó ra lk a  B rońcia P o lonko- 
w a, fen o m en  siły i ro zp ęd u , p rz y ­
szła  s ław a światowe, pew nie , bo  dziś 
b ez  sp ec ja ln eg o  tren in g u , w  w :eku  
n iep rzyp isow ych . „b : e “ iuż w sp ó ł­
zaw odn iczk i n a  głow ę.

S ąd zą c  z p ism  i ilustracji, b a ­
w iono  się tam  sza len ie . C ały  św iat 
lite rack o  - a rty sty czn y , d y p lo m acja  
i m in iste rstw a, z ’ech ały  do  s tó p  
G iew o n tu  by  o g ląd ać  te  az iw y  i w y- 
św ięc '6  Z a k o p a n e  na  w ielką, m iędzy­
n a ro d o w ą  11 s tac je  k lim aty czn o -sp o r- 
tow ą.

P e n s jo n a ty  i wille, p o p raw ia ły  
swó i po lsk i konfo rt, za s to so w u .ą i sią 
do  wysoicości w y m ag ań  syn  w A l 
b irn u  zw łaszcza- z k tó ry ch  k ażd y  
p o d o b n o , norribile dietu, m us. n re ć  
p o d  rę k ą , (czy p o d  nogą), łaz ien k ę , 
inaczej n ie  jed z ie  do Folski l już!

W ięc  ta k  oto: ed n y m  szy d ła  go ­
lą, innym  brzy łw y  r i e  ebcą. Jedni 
m róz p rzek lin a ją  i o d  n ieg o  giną, 
inn i się r*.m b aw .ą  i p rzy n i.n  w e­
soło  nkaczą. T o  sam o  zd a rzeń  e 
m eteo ro log iczne  jak ie  o d m ien n e  w y­
w iera  sku tk i n a  p rzes trzen i teg o  
ramep-o kraju : „na p om oc h en  d a ­
lek o "  i ta łn  gdz;e „g ran itow e św  ata  
fale, zam rożone w  sw oim  b iegu"...

H . R,
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W  ubieg ły  p o n ied z ia łek  18 b  u .  
i o d b y ło  się  w  N ow ogrodku  zeb ran ie  

d y sk u sy jn e , n a  k tó rem  p d s . T au ro - 
ł gińskr w ygłosi1 re fera t, om aw iający  

złożony  p rzed  kilku dn iam i p rzez  
k lu b  B. B. p ro jek t zm iany K o n s ty ­
tucji.

W treśc iw ym  a rzeczow ym  refe- 
j ra c ie  p o d k re ś li ' pos. T au ro g iń sk i 

k o n ieczn o ść  w p ro w ad zen ia  zm ian  
I  do  obow iązu jącej K o n sty tu c ji z 17 

i ^ ^ ą r c c , k tó ra  zo s ta ła  ta k  z red ag o - 
{ ■ jf i f lk ia ,  ab y  og ran iczyć  do  m inim um  
^ ^ B £ l a d z ę  ó w czesn eg o  N aczeln ika  P ań - 

J  i tw a  M arszałka  P iłsudskiego , a  n a ­
s tęp n ie  tern sam em  i k sżd e g o  P re ­
zy d e n ta , p e łn ię  w ładzy  p rze lew a jąc  
na  Sejm , #co m iało fa ta ln e  późnie; 
sku tk i.

T em u  star.ow" rzeczy  postano* 
w ił B ezp arty jn y  Blok za rad z ić  i w 

4  ty m  celu  złożył do  lask i m arszał- 
T kowsfciej p ro jek t z m a n y  K onsty tucji, 

w  k tó rym  og ran icza  w p ra w ach  d o ­
ty c h c z a s  sL m ow ładny Sejm , więk* 
szą  w ładzę p iz y z n a ;ąc P re z y d e n to ­
wi. Co do  m nych  klubów , to  żad en  
d o ty ch cz as  sw ego  p ro jek tu  n ie  w y  
sunął, gdyż nie m oże zebrać wyma* 
g rn y c h  p rzez  u s taw ę  111 podp isów .

P o  re fe rac ie  w yw iązała  się  oży ­
w iona d yskusja , w  k tó re j p ierw szy  
za b ra ł głus w ojew oda B eczkow icz, 
in te rp e lu ją c  w sp raw  o p u n k tu  pro* 
jek tu , p rzy zn a jąceg o  P rezy d en to w i 
p ra w o  m ian o w an ia  50-ciu s e n a to ­
rów . W  odpow iedz" pos. T au ro g iń - 
ski zaznaczy ł, ' i  p ie rw o tn .e  by ł p ro ­
jek t, by  ow ych 50-cit sen a to ró w  
d e leg o w ały  sam o rząd y  w ojew ódzk ie, 

p o n iew aż  te  nie są  d o ty ch czas  
l̂ ł^ P R R n s ty tu o w a n e ,  p raw o  to  p rzy zn a ­

no  P rezy d en to w i. Z re sz tą  ten  punkt, 
ja k  i każdy  inny  b ęd z ie  m ożna 
zm ienić, gdvż w ed łu g  ustaw y  k aż d a  
K o n s ty tu c ja  p o d leg a  po  23 la tach  
p o n o w n e j rewizji.

N a tęp n ie  p rzem aw ia ł p. M alski, 
k tó ry  w ski zyw ai n a  b łędy , jak ie  
n a ró d  po lsk i p o p e łn ia ł w  to k u  sw ych  
dzieiów , a  co było  k o n sek w en tn y m  
w ynik iem  słabycn  rząd ó w  R zplite j i

1

co n asu w a  kon  iczność s tw o rzen ia  
tak ieg o  rządu , k tó ry b y  silną rę k ą  
m ógł k iero w ać n aszą  n aw ą  p a ń ­
stw ow ą. A  uczyn ić to  m oże ty lko 
now a K onsty tucja , p rze to  w zro zu ­
m ien iu  doniosłości z łożonego  p rzez  
B. B. p ro jtk tu , p ro p o n u ję  p rzy jęcie  
n as tęp u ją ce j rezolucji:

„Z eb ran i, po  w ysłuchan iu  re ie - 
ra tu  p .p o sła  T au ro g iń sk ieg o  w  sp ra ­
w ie zm iany  K onsty tuc ji w-g. p ro je ­
k tu  B ezp arty jn eg o  B loku W sp ó łp ra ­
cy z R ządem , stw ierdza ją , że  zm ie­
n io n a  K o n sty tu c ja  w m yśl tego  
p ro jek tu , n ieo g ran icza jąceg o  w  ni- 
czem  praw  w yborczych  na jsze rszych  
w arstw  sp o łecze /is tw a, zap ew n i P c l- 
sce silny  rząd , a p rzez  silny rz ą d — 
rozkw it i p o tęg ę  p ań s tw a  i d o b ro ­
byt jego o b y w a te li”.

R ezo luc ję  zeb ran i przyjęli je d n o ­
głośnie.

*

T eg o ż  d n ia  odby ło  s .ę  zeb ran ie  
m ężów  zeu fan ia  B. B. po w ia tu  lidz- 
k iego , n a  k tó rem  członkow i'- R ady  
P o w ia to w ej dom agali się w szczęcia 
jak n a jszerze j zak ro jone; akcji sp o ­
p u lary zo w an ia  n ow ego  p ro jo k tu  na- 
p ra v ry K onsty tucji.

Z  enuncjacji p o szczegó lnych  
p rzed staw ic ie li p o w ia tu  w ynika, że 
zm iany  K onsty tucji, p ro jek to w an e  
p rzez  B. B. sp o tk a ją  się  z uzn an iem  
całej ludności, k tó ra  m a dość  już 
o b ieca n ek  p a rty jn y ch  i u zn a je  za 
jed y n ie  ko rzy stn y  sy stem  p racy  
p rzy ję ty  p rzez  B. B., m ianow icie, 
re a ln e  w sp ó łd zia łan ie  z lu d ro śc ią  i 
w y ró w n y w an ie  k rzyw d , j a k i ;  się  
ludności tej d z ie ją  b ąd ź  z p o w odu  
b rak u  uśw iedom ien ia , b ąd ź  też  z 
n iezaw sze  d o d a tn it j  działalni .ści 
po szczegó lnych  p rzedstaw icie li w ładz 
m iejscow ych . P o z a tsm  teg o  sam ego  
d n ia  o d b y ł s ię  od czy t d y skusy jny , 
w ygłoszony  p rzez  prof. K ozłow sk ie­
go n a  lem a t n ap raw y  K onsty tucji.

D y sk u s ja , p o  odczycie  p o tw ie r­
dziła  p rzew i Jy w aa ia  p rz ed s taw ic ie ­
li B. B.

Zycie s a m o ią d o ie  w p i i e c i e

now

^  W y

P ra c e  p rzygo tow aw cze r.ad p la ­
n am i g o sp o d arczem i S eim iku  i gm in 
p o w ia tu  w dejsk iego  n a  ro k  1929/30 
zo sta ły  u k o ń czo n e . B udżety  gm inne 
uch w alo n o  i za tw ie rdzono . B u d że t 
p o w ia to w y  o p raco w an y  p rzez  W y ­
d z ia ł p rzed ło żo n y  b ęd z ie  23 b . m. 
n a  Si.jmncu.

B udżety  o p raco w an e  są  p o d  h a s ­
łem  m ożliw ych oszczędnośc i i m im o 
w zro stu  norm  i staw cie nuogó ł k w o ­
ty  b u d że tó w  są n .ższe  od ze sz ło ­
ro czn y ch . D la n a jw ażn ie jszy ch  d z ia ­
łó w  p ra c  sam o rząd o w y ch  przy  p o ­
m ocy  o d p o w ied n ich  k n m is jj  oprą* 
co w an e  zostały  szczegó łow e p i tn y  
i p ro g ram y  n r  najb liższe trzechle 
cie , p rzy czem  b u d że t p rzesz łeg o  
ro k u  d o sto so w an y  zo sta ł ściśle do  
teg o  p rogram u. W  ty ch  dni ł f h  p ro ­
je k t b u d że tu  uzysita  w s tęp n ą  apro* 
Ł a tę  w ładz nadzorczych .

W  dziale  ro lnym  d ąży  W ydział 
Powiatowy" do p o w ięk szen ia  ilości 
sił fachow ych  i in s tru k to rsk ich  w 
pow iec ie  o raz  o tacza  sp ec ja ln ą  o- 

g o sp o d ars tw a  sk o m aso w an e, 
az ia ie  w e te ry n ary jn y m  p rzy b y w a 

n o w a  p laców ka, p u n k t fe lczersk  w 
rzvw ieżach . W  d z ia lr  d rogow ym  

k  p ra c  k o n se rw acy jnych , b udo- 
m os*ów i p rzepustów , b ru k o w a­

n ia  jezd n i p rzew id y w an a  je s t d a l­
sza  b u d o w a  szosy W iltjk n  — Smor* 
g o n ie  o raz  b u d o w a  dużego  m ostu  
w  S o sen ce  n a  Wilji.

W dziale służby  zdrow ia, d reg ą  
l eorganizaC j. z o siąg n ię ty ch  oszczę- 

ności, p o w stać  m i  n o w a p lacó w ­
k a —P rzy ch o d n ia  R e jo n o w a w W i 
*ejce. B ędzie to  rodzaj o śro d k a  zd ro ­
w ia, p o łączo n e  bow iem  w niej b ę ­
d ą : p rzych o d n i*  ogólna, p rz y ch o d ­
n ia  przeciw  jag h cza , p rzy ch o d n ia  
przeciw gruźlicza  oraz S tac ja  O p iek i 
n a d  M atk ą  i D zieckiem .

Jak się propaguje P. W. X,
P rze d  paru  dn iam i w Ś w ię c o n a c h  

, .oddzielnie d la  m łodzieży  szkolnej i 
od d z ie ln ie  d la  s ta rszeg o  sp o łecz eń ­
s tw a  p. Jerzy  Św iecki — lite ra t 
w ygłosił o d czy ty  p o d  ty tu łem  „Co 
zobaczym y n a  P o w szech n e j W y s ta ­
nie K ra iow ej w  P ozn  aniu“ . 

i O dczy ty  te w zbudziły  za''ntere* 
ran ie . W ielu  słu ch cczy  w yraziło  

chęć zw ie d ze rra  W y staw y  
** #

W dniu  Ib. 2. r. b . p . Sw ięcki Je­
rzy  d e leg a t W y d z ia łu  P ro p ag a n d y  
P o w szech n e j W y staw y  K ra jow ej w 
P o zn an iu  w ygłosił w  O szm ian ie  o d ­
czy t pod  ty tu łem : „Co zobaczym y
n a  P o w szech n e j W y staw ie  KrajO- 
w ej w  P o zn an iu " .

O d czy t ten  m iał na  ce lu  zo rg a ­
n izo w an ie  \ rycieczek  w  celu zw ie­
d ze n ia  te j W ystaw y. Z eb ra ło  się 
oko ło  100 słuchaczy .

A  co i gdzie  w iedz iano  o na- 
I szy ch  T  argach  P ó łn . ?I (P rtyp . Red.)

[KRONIKA ś w i ę c i a ń s k a .
— O g ó ln e  z e b ra n ie  Z w . p ra c y  

sp o łecz n e j K o b ie t. W lokalu  Sej* 
siku w  Ś w ięcianach  odby ło  się o*

gó lne zeb ran ie  Ś w ięc .ańsk ie  Z w ią ­
zku  P racy  S p o łeczn e j K obiet, na  
k tó rem  Z a rz ą d  złożył sp raw o zd an ie  
ze sw ej p racy  w  sp raw ach  funcjo- 
nfewafna S tacji O p  ek . n ad  M atk ą  i 
D zieckiem  i p rzedszko li w i  wLę- 
c ian ach  Now o jw ię c ia n a c h . N a 
zeb ran iu  tern w yb ran o  d e leg ac ję  n a  
Z jazd  do W ilna  w n astęp u jący m  
sk ładzie : I' M ydlarzuw a, I. Jodkow a, 
F. S taszew .czow a i H . L eszczy ń sk a .

KRONIKA OSZ/HAŃSKA.
-"a Z ja z d  p o w ia to w y  o su d n ik ó w . 

W  dn iu  17 b . m. o d b y ł *ię w O sz- 
in ian ie  zjazd p ow ia tow y  ocadn ików  
z udzirłem  p o sła  Karu ńsk iego . N a 
zjazd  p rzyby ło  około  150 oso o,

P o  z a g u je n it o b rad  p rzem aw iał 
p. strTostn Ko walew ski, p ow ołany  
n a  hono ro w eg o  p rezesa . O b ra d o w a­
no n a d  sp raw am i o rgan izacy jnem i, 
finansow em i, ro lnem  i spó łdzie lcze- 
mi. S ta ro s ta  w ezw ał o sadn ików  do 
bl ższej p racy  w sam o rząd z ie  gm i­
ny  i p rzy sp o so b ien iu  w ojskow em .

D o n ow ego  za rząd u  zostali w y­
bran i: L eśn iew sk i K azim ierz, jako  
pre : as o raz  za s tę p cy  U m iastow sk i 
W ładysław  i P ie tk iew icz B roni­
sław .

D o K om isji R ew izy jne j w ybrani 
zostali: G órsk i Józef, L eszczew ski 
T o m asz  i M ałyszko  M arjan.

—  Z e b ra n ie  c z ło n k ó w  o d d z ia łu  
Wił. T o w . R olnfczego . W ub. ty ­
godn iu  odby ło  się zeb ran ie  cz ło n ­
kó w  oddzia łu  W ileńsk iego  T o w a ­
rzy s tw a  R oln iczego , n a  k tó rem  p re ­
zes L. M inejko  o d czy ta ł szczegó ło­
w e sp raw ozdan ia  z p rac  T o w a rzy ­
stw a R oln iczego  n a  te re n ie  p o w ia­
tu  oazm iańskiejgo. Z  p o w o d u  uftifi- 
kac  i o rgan izacy j ro ln iczych, k tó ra  
n as tąp i w  kw ietn iu  r. b. p an-i p ra ­
cy n a  p rzysz łość  n>e u k ład an o .

N a zeb ran iu  tern p. I. Ż y liń sk a  
w ygłosiła  re fe ra t o p ro w ad zen iu  
chlew ni w D o k u rn iszk ach . W  kw es- 
t ; te j p rzem aw ia ł rów nież  in sp ek ­
to r trzo d y  ch lew nej M roszczyk.

Z POGRANICZA.
—  D y w e rs  a n t  lite w sk i sk ry to ­

b ó jcą . Jak  już donosili m y n a  p o ­
gran iczu  po lskc-litew sk iem  p o s trz e ­
lono  o b y w a te la  po lsk iego  Józefa

lard o w ak ieg o , m ieszk ań ca  W iżajn . 
N a sk u tek  p rz e p ro w rd z a n e g o  d o ­
ch o d zen ia  usta lono , że  s trza ł p o ch o ­
dził od  u k ry teg o  w  k rzew ach  dy- 
w e rsa n ta  litew sk iego .

— Nieudany występ emisarjuszy 
bolszewickich. O n eg d a j w re io c ie  
W . C hu to r p a tro l K .O. P-u, lustru jąc  
pogran icze , n a tk n ą ł się  n a  dw óch  
osobników , k tó rzy  w  sp o só b  n ie le ­
galny  usiłow ali p rz ed o s tać  się  do  
Polsk i. N a o k rzy k  żo łn ierzy  „stó j” 
ta jem n iczy  o s o b n i c y  salw ow ali s>ę 
ucieczką w k ie ru n k u  gran icy  sow ie­
ckiej D an o  salw ę k arab in o w ą. Je ­
d en  z o sobn ik  ów  -osi a ł ran n y , n a  
cc w skazyw ały  ślady krw i, p ro w a­
d zące  p o  d ro d ze  ucieczki w k ie ru n ­
ku  g ran icy  sowie ckiej.

P o rzu co n e  p rzez  u c iek a jący ch  2 
duże  p aczk i bibuły k o m u ris ty czn e j 
św iadczy ły , iż byli to  em isa rju sze  
kom unistyczn i w ysłan i p rzez  i/Iińsk 
d 'a  k o lp o rto w an ia  w śród idności 
p o g ran iczn ej lite ra tu ry  bo lszew ic­
kiej.

Teatr Polski.
( L U T N I A ) .

Dziękuję za  służbę. Komedja w  3-oti 
aktach W Pcrsynskiego.

Z m artw iła  m ię ta  sz tu k a  rze te l­
n ie. N ie d latego , że  n* :w ia*ta je s t w  
niej ta k  b ez  re sz ty  m altre to w an a  za 
sw ą  n iedo łężnośf i łag o d n o ść  p rzez  
g ro m ad ę  po tw orów , (maż, syn i 
córka), ale, że  m iły p. W ło d z in 's rz  
k tó reg o  znałam . jak o  su b te ln eg o  i 
s łodk iego  iron isię , m ógł n ap isać  tak  
c iężk ie p lugastw o .

Z e  zaw sze z lubością  g rzeb ie  się 
w  p o d ło s tk ach  ludzkich  i p o d k p iw a  
z n ich  dow cipn ie, m o żn a  zrozum ieć, 
i u zn ać  za p rzy jem n ą  lek tu rę  jego  
o p o w iad an ia  o b ru d n aw y ch  a ferzy ­
s tach  . i w yzysk iw aczach  w szelk iego  
g a tu n k u  płci i wi ku, a le  n iech  że 
m u ku ltu ra  u m y .łu  p o d y k tu -e  p e ­
w ien um iar!

D z ękuję za służbę je s t tak ie  n ie ­
u s tan n e  g rub ijaństw o , tak ie  ch am ­
stw o b ezk a rn e , tak i b ezcze ln y  re ­
k o rd  cynizm u, tak ie  g łup ie, b e z s e n ­
su, logiki i celu  zn ęcan ie  się n .d  
za h u k an ą  k o b ie tą  p rzez  m ęża  i dzieci, 
że w szystko  chyb ia  celu . N ie jes t 
to  m .eszne, ty lko  obrzydliw e, nie 
ls s i  trag iczne, ty lko w strę tn e , kaci 
w y d a ją  się p rzesad zen i i n iem ożli­
wi, i ofiara zam iast litość’ w zbudza  
nie"rrit_k sw o ją  b iernością , ow czą  
p o tu ln o śc ią  i b rak iem  godności w łas­
nej, bo p o n iew ieran a , w raca  i w raca  
do sw ych  ka tów , zd o b y w ając  się 
ty lko  n a  p o ło w iczn ą  o b ro n ę , zas 
o p ie ra jąca  się zbaw cy z ca łych  sił. 
Nb. dobry  to  tem a t, jako ilustracja  
do  sp raw y  rozw odów , ślubów  cy ­
w ilnych  i zm iany  w yznan ia  ta  sy tu ­
acja p . P ro feso row ej.

A le  żeby  sobie obm yśleć ta k ą  sy ­
tu ac ję : có rka, k tó ra  m ów i zn a jo m e­
m u: „P an  się k o ch a  w m oje; m atce , 
ale ja p o trzeb u ję  żeb y  P a n  udaw ał, 
że P a n  się w e m nie kocha , p ro szę  
to  rob ić to  P ań s tw u  b ęd z ie  w ygod- 
n" sj w o b ec  P a p y “l!l O d  tak ich  „kw iat- 
ko«"’‘ a ż  się  ro i w te ; sz tuce n u d ­
n ej, rozw lek łej, jed n o sta jn e j, w  k tó ­
re j re zo n ers tw o  niczego nie dow o­
dzi, a  ch a rak te ry  są  ta k  spo tw or- 
n ione, że  g d y b y  b y ła  rzecz ca ła  
p ize tłu m a c z o n r n a  d ram at, to  m oże 
by  się  jeszcze  da ło  w ytrzym ać, jak  
np  PeUhun czy Ojciec S irin d b erg a , ale 
w  kom ed ji są  w p ro st n iesm aczne.

C iężką, jak  n ie s traw n e  kluski, 
ro lę  procesorow ej, dźw igała b ez  za- 
p e łu  p . t^ o d z iń sk a-G ran o w sk u , s ta ­
ra ła  się  być  b e z b a iw n a  i zah u k an a  
i zg ub iona  w  tej dżu ig li dzik ich  
zw ierzą t j. k łem  , ją  a u łor o toczył. 
P . R ychłow ski b a jeczn ie  u eb a rak te - 
ry zo w an y  n a  jed n eg o  z naszy ch  
p ro feso ró w  U. S. B. (n a  szczęście  
n ie żona tego), m i_ł b ard zo  szczę­
śliw e u jęcie  ruli i w ypuszczał b a lo ­
n y  ow ych afo ryzm ów  w p rz e s t­
rzeń  z lek k o śc ią  słonia, ta k  w łaśn ie  
było  trzeb a . P- Z ak rzy ń sk a , o k ro p ­
n ie  n iew yraźn ie  k rzy cza ła  sw e gw ał­
to w n e  sceny  i m a je d n o s ta jn e  gie- 
sty , zresztą g ra ła  teg o  p o tw o rk a  z 
o d p o w ied n im  tem p eram en tem . R ole 
?p . M alinow skie j o  i O p o lsk iego , 
banu  ;ne do zn u d zen ia ; n ic się  o 
n ich  n ie d a  pow iedzieć . O  jak aż  to  
n ie u d an a  sz tu k a , n ic dziw nego, że 
o só b  by ło  m ało  D obrze, że au to r 
■ie p rzy jechał, tru d n o żb y  m u było  
k laskać . Ż e  by  też  n ap isać  ta k ą  
scenę, ja k  k ied y  p. p ro feso r za trzy ­
m uje  sp o tk an eg o  u żony  zn a jo m e­
go, (co do  k tó reg o  n ie  m a z resz tą  
n a jm niejszych  p o d ejrzeń ), po to , by  
ob rzu cać  anę o rd y n arn em i w yz­
w iskam i, k tó ry ch  nie ty lko  w ysłu ­
chu je  o n a  z p o tu ln o śc ią  ow cy, ale 
i te n  jej ad o ra to r, zam iast w yrzucić 
p ro ieso rzy sk o  za drzw i, jak b y  z ro ­
b ił k ażd y  m ężczy zn a  m ający , k rz tę  
h o n o ru  w  sobie. F el Hro.

Akcja zapobiegawcza oa wypa-

KRONIKA
Dziś: M aksym iliana 
Ju tro : f  kat. św. P.
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OSOBISTE

— 40 1 ni jubileusz p^acy sasno- 
rządow.ij. W dniu wczorajszyrn kie­
row nik W ydziału T ransportu  i Po­
rządku M agistratu in. W ilda p. rad ­
ca Ostrejko obchodził 40 lecle swej 
p racy  samorządowej. W celu uczcze­
nia dostojnego jub ila ta  w  sa li po 
siedzeń Rady Miejskiej zgromadzili 
się w szyscy pracownicy miejscy z 
prezydjum  M agistratu ca czele.

W ygłoszono szereg przem ówień, 
listę mówców otworzył p, prezyden t 
m iasta mcc. Folejewski, podnosząc 
duże zasługi położone przez p. Oslrej- 
kę na  polu pracy sam orząduwej.

W im ieniu Związku Pracowników 
Miej kich, krótłrie przemówienie w y­
głosił sekretarz  Rady M iejskiej p. 
Dziewicki. N astępnie odczytano i 
wręczono jubilatów" listę z życze­
niami, podpisaną przez- w szystkich 
pracow ników m iejskich

U roczystość zakończyło przem ó­
wienie jub ilata , w  którem  złożył on 
podziękowanie za tak  drogą mu p a ­
mięć.

M TEJSŁA

— M a g is tra t  w a lczy  z  k lę sk ę  
b e z ro b o c ia . W dniu  w c z o r t  szym  
do  M agistratu  zgłosiła s ię |d t le g a c ja  
b ez ro b o tn y ch . D elegacja ' zo s ta ła  
p rz y ję ta  p rzez  p re zy d en ta  m iusta, 
w ice -p re zy d en ta  p. W . C zyża i ła w ­
n ik a  dw a M aleszew skiego , jak o  sz e ­
fa  W ydzia łu  P ra c y  i O piek i S p o ­
łecznej.

D e leg ac ja  -zaznaczyła, że n a  m iej- 
sk-ah rob o tach  k an a lizacy jn y ch  z a ­
tru d n ien i są  od  sze reg u  m iesięcy  ci 
sam i robo tn icy , m im o że w myśl 
u s taw y  p o s iad a ją  oni p raw o  do  o- 
trzy m y w an ia  Zasiłków  w raz ie  zw ol­
n ien ia  z p racy , zaś wśrc d b ez ro b o t­
n ych  is tn ie je  w W iln ie p rzeszło  
2.000 t a k —.h, k tó rzy  n ie  o trzy m u ją  
n ie ty lko  zasiłków , a le  i d o raźn e j 
p om ocy . R easu m u jąc  p o w y ższe  d e ­
legac i b ez ro b o tn y ch  żądali p rzep ro ­
w ad zan ia  co p ew ian  o k rę s  czasu  
zm iany  w śród  za tru d n io n y ch  ro b o t­
n ików , z tem  żeb y  na m iejsce  tych, 
kt< rzy  o d p raco w ali u staw o w y  te r­
m in, w y m ag an y  do  p o b ie ran ia  za ­
siłków  (20 ty g o d n i)—przy jm ow ać n o ­
w ych.

W  dalszym  ciągu usta lono , że  n a  
ro b o ty  kanaiizacy  no - w odoc iągow e 
p rzy jm o w an e b ę d ą  ty lko  b ezro b o tn i 
o b arczen i rodziną , p rzy czem  pierw - 
szer“ iłw o p rzysługu je  p o siad a jący m  
dzieci.

W o b ec  p ro jek tu  b ezp ła tn eg o  ro z ­
d aw n ic tw a p ro d u k tó w , w ęgla i o p a ­
łu  d e leg ac ja  b ez ro o o tn y ch  uslosun* 
k cw n ła  się  n eg a ty w n ie , u w ażając  
ak t ten  za  n iep o żąd an y , n a to m iast 
w yraziła  się  za  k o n ieczn o śc ią  za ­
tru d n ian ia  b ez ro b o tn y ch .

W  odpow iedz : M ag istra t w y jaś­
nił, że  w  sezo n ie  zim ow ym  b ard zo  
tru d n o  ’est z p ro w ad z^n fsm  ro b ó t i 
że  ak c ja  pom ocy  b ez ro b o tn y m  n ’e- 
m oże być ro zstrzy g n ię ta  n ie ty lko  
.ro a l mi ' ro zporządzn lnem i przez 

M ag istra t, a le  n aw e t i m iasta .
a g a d n ie n ie  b ez ro b o c ia  je s t k w e­

st ją  p ań stw o w ą w y ch o d ząc  z teg o  
za ło żen ia  oraz m ając  na w zględzie 
w y ją tk o w ą n ęd z ę  b ez ro b o tn y ch  w 
m ieśc ie—M ag istra t czyni m aksim um  
w ysiłku  n a  jak i w chw ili o b ecn e j 
s ta ć  lam orzącł. Fvów noczesnie w ięc 
z tem  p row adzi ak c ję  w sp ó ln ą  z 
czynniicams w ojew ódzkim ^ i p a ń ­
stw ow ym i, z n a ja u 'ą c  tam  zro zu m ie­
n ie i p o p a rc ie . P ro w ad z en ie  n a  sz e r­
szą  sk a lę  'o b ó t  in w esty cy jn y ch , a 
co za tem  id i le z a tru d n ien ie  w ięk ­
szej ilości b ez ro b o tn y ch  w chw il: 
o b ecn ej, M a g irtra t u w aża  za  n iew y- 
k o n rln e . Z k o le i p. p re zy d en t zazn a­
czył, iż p o ru szo n e  p rzez  b ez ro b o t­
ny ch  zag ad n ien ie  uw aża za  b ardzo  
p ilne  i w ażne i d la teg o  te ż  do łoży  
w szelkich  w tym  w zględzie s ta ra r

C o s ię  tyczy  p rzy jm o w an ia  bc^ • 
ro  »otnych do  ro b ó t rr iejskfch, to 
o b y w a się  ono  w yłączn ie p rzy  p o ­
m ocy  P ań stw o w eg o  U rzęd u  P o ś re d ­
n ic tw a  P racy  i d la teg o  w  k w estjach  
W y żn atzan ia  do p racy , p . p re zy d en t 
radzi delegacji, u p rz ean  o p o ro zu ­
m iew ać się z k ie ro w n ic tw em  P ań stw  
Urz. P c  r. P r.

Nieza. żnie od  pow yższego , na  
w czorajszem  p o sied zen iu  M ag is tra­
tu  ponow nie  p o ru szo n o  zag ad n ien ie  
o rz y ;ści* i p o m t ią d o rrz n ą  b ez ro ­
b o tn y m . W  w yniku d e b a t u ch w alo ­
no  zw :ększy ć ilo-ć w y d aw an y ch  o- 
b iadów  o 1000 dz ien n ie . R ów no­
cześn ie  zw ięk sza  f 'ę  ilość dn i za ­
tru d n ian ia  b ezro b o tn y ch  w aam ian  
za  zapom ogi do raźn e . W  m yśl p o ­
w zięte j uenw ały , ilość dni p racy  dla 
b ez ro b o tn y ch  żo n a ty c h  p o s tan o w io ­
no  zw iększyć 3o 9, d la  sam o tn y ch  
do  5-ciu. Z d ec y d o w an o  rów nież 
u trzy m ać n ad a l w m ocy d o ty ch cz a ­
sow y syctem  udzielan ia  p racy  za ­
m iast zapom óg.

P o n a d to  n a  p o sied zen iu  w czo ­
ra jszem  za p ad ła  u ch w ała  d o d a tk o ­
w ego  za tru d n ien ia  100 robo tn ików

— P*-aee budżetowe. Js*k się do­
wiadujem y, trw ające od dłuższego 
ju ż  czasu posiedzenia M agistratu  
zw iązane z opracow yw aniem  p re li­
m inarza budżetowego m iasta n a  tok 
1920/30, w dr tu onegdajszym  zosta­
ły  defin ityw nie zakończone.

Obecnie pr je k t  prelim inarza bud­
żetow ego został sk ierow any do bu- 
chalterji głów nej M agistratu celem 
p rzerachow aria  i w niesienia ewen­
tualnych  poprawek, poczem zosuanie 
rozesłany poszczegomym radnym  
dla kom isyjnego rozpatrzenia.

W pierwszych dniach m arca 
w płynie on pod obrady R ady Miej­
skiej.

— Brak ąuorum. W yznaczone na 
dzień 19 b. m. posiedzenie m iej­
skiej kom isji ogrodowej me doszto 
do sku tku  z powodu braku  quorum . 
Na posiedzenie staw iło się zaledwie 
k ilku  radnych.

—  Apr8wizacja*miasta. Ostatnio 
daje się zaobserwować wzm ożony 
dopływ du m iasta  produktów żyw ­
nościowych, Poprawę w tym  wzglę- • 
dzie przypisać należy unorm ow aniu 
Komunikacji,- któ ra  z powodu sil­
nych  opadów śnieżnych była u tru ­
dnioną.

— Opady śnieżne. Znaczne ostat­
nio opady śnieżne spowodowały 
przeładow anie dachów, co w w y ­
padku ocieplenia tem pera tu ry  grozi 
katastrofą.

W  zw iązku zpow yższem  organa 
policyjne poleciły w łaścicielom  do­
mów zwracać b&cz ną uw agę na prze­
strzeganie przepisów o oczyszczaniu 
dachów.

— Stan chorób zakaźnych w Wil­
nie. W tygodniu ubiegłym  na tere ­
nie m. W ilna zanotowano następu ­
jącą  ilość zasłabnięć na choroby za­
kaźne; ty fu s  brzuszny  — 2; płoni­
ce— 4; błonica— ospa w ietrzna—1; 
od ra—i; ksztusiec — 9; g ry p a  — 7; 
gruźlica — 6 (zm arło 5) Razem na 
choroby zakaźne zapadło 30 osób, 
z czego 5 zmarło.

O P IE L  i SPOŁECZN

— Dodatkowe dokarmianie dzieci 
w szkołach news? W związku z nie- 
zw yk 'e ciężkin okresem  zimowym 
M agistrat m. W ilna na  posiedzeniu 
w czorajszem  postanow ił przyjść z 
doraźną pomocą niezam ożnym  dzie­
ciom w szkorech powszechnych przez 
^sygnow anie 6000 zl. na  dodatko­
we dokarm ianie w  m iesiącach lutym 
i m arcu.

D nia 19-go lu tego  r. b. w U rzę­
dzie Wojewódzkim w W ilnie odbyła 
się konferencja pod przewodnictwem  
naczelnika wydziału bezpieczeństw a 
p, Kaczm arczyka przy w spółudziale 
przedstaw icieli D yrekcji Dróg W od­
nych, D yrekcji Okręgowej Robót P u ­
blicznych, 3 pu łau  Saperów oraz Ko­
m endy W ojewódzkiej P. P. Na kon­
ferencji om aw iana była spraw a sko­
ordynow ania akcji czynników zain­
teresow anych  i w ydania niezbęd­
nych zarządzeń prew encyjnych  na 
w ypadek silniejszych wylewów rzek 
w okresie w iosennym ,

Ja k  r y m k a  z w yjaśnienia przed­
staw icieli D yrekcji Dróg Wodnych, 
ja k  również zgodnie vze spraw ozda­
niam i p. p. s tarostów  województwa 
wileńskiego, opady śnieżne w roku 
bieżącym  są stosunkow o nieznacz­
ne i o ile nie nastąpi n ag ły  w zrost 
tem peratu ry , nie zachodzi obawa 
znaczniejszych wylewów rzek, a co 
zatem  idzie powodzi. W ojewódzkie 
władze bezpieczeństwa naw iązały  
ścisły kon tak t z w ładzam i w ojsko­
wemu, D yrekcją Dróg W odnych, wy­
dając jednocześnie podległym  staro­
stom  pow iatow ym  szeieg  zarządzeń 
prew encyjnych.

Ponadto w dniu wczorajszym pod 
przewudnictwem  wileńskiego staro ­
s ty  grodzkiego odbyło się posiedze­
nie kom isji w  składzie przedstaw i­
cieli władz w ojskow ych, m iejsU cn  i 
policyjnych. Przedm iotem  narad  by ­
ło ustalenie planowej akcji zapooie- ków lokomocji. A kcia przeciw powo- 
gawczej przed ew entualnym - w yle- dzi będzie przeprow aazona sci- 
wem rzeki w zw iązku ze zbliżającą słym  Kontakcie z władz w .jskow ym i, 
się porą w iosenną. adm inistracyjnym i i policyjnym i.

N a posiedzeniu tem postanow io­
no zarządzić uwolnienie pali m osto­
w ych od lodu z chw Ją podniesienin 
się poziomu wody, niszczenie zato­
rów lodowych na całej przestrzeni 
rzeki w obrębie województwa wi­
leńskiego oraz nawGzasu u przedzić  
mieszkańców zagrożoryeh  wylewem 
okolic. Prócz tego uchwalono zape­
w nić oddziałom wojskowym, które 
będą dokonyw ały niszczenie zato 
rów  lodow ych, ''odpowiednich środ-

c ł r AW \ DEMU TE

—  Czwartki akademickie. Dowia­
dujem y się, że dziś o godz. 2 0  min. 
15 niehylk-o będziem y mogli oglądać 
v „Ognisku" dawno niew idziany 
„Czwar^eK1-, ale, co więcej, w roz­
mówię o pro jek tach  reform y społecz­
ności akaóemicKiej zyskam y sposob­
ność zastanow ienia się nad  tem , co 
należy robie, aby tą  przyjem ność w  
przyszłości m ieć regularn ie  co ty ­
dzień.

N iech więc to nas m e z"aża. że 
widz;my w organizacji C zw artku  
inicjatyw ę „Odrodzenia", a m e jak  
zw ykle S. T. 0. Przyjdźm y gw arno
1 tłum nie. Może z tego będzie co.

— Z Koła Prawników. Zarząd Ko­
ła  PrawniKów St. U. S. 3 . prosi by­
łych  członków Roia z lat 1 J24, 2Ł i 
20 o zw rot w ypożyczonych z biblio­
teki Koła książek na ręce sekreta­
rza w lokalu p^zy ul. Zamkowej 11 
od 11 do 12 we w torki i czw artki.

hARCFRSKA

— „Szopka Harcerska" widowis­
ko sceniczne w 3 ak tach  J. Brauna 
z ilustracją  m uzyczne zostanie na 
ogólne żądanie powtórzona w n ie­
dzielę dn. 24-go lu tego  b. r. w Sali 
Miejskiei Początek- przedstaw ienia  
o g  idz. 12 m in. 15,

^Spodziewamy się, że wszyscy 
pośpieszą zobaczyć widowisko, w 
którem  w śród m om entów  z życia 
harcerskiego, tryskających  hum o­
rem  i s a tj rą ,  przew ija się głęboka 
m yśl odrodzenia społeczeństw a pol­
skiego przez ru ch  harcerski.

Ceny biletów od 3 0  groszy do
2 zł. b l ie tj  m ożna nabyw ać wcześ­
niej w  św ietlicy D rużyny p rzy  ul.

W. Pohulance 32 m. 2, Kasa będzie 
czynna w dniu  przedstaw ienia od 
gouz. 10.

TE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ

— Nowi instruktorzy przeciwja  
zowi. Zorganizow any z in icjatyw y 
Ligi Obrony Pow ietrznej Państw a 
3-ch tygodriow y  ku rs  przeciw gazo­
w y dla funkcjcnarjuszy  policji, s tra ­
ży ogniowych i t. p., w  dniu wczo 
raj szym został zakończony.

W dniu dzisiejszym  odbędą si 
egzam ina Rozdanie św iadectw  n a ­
stąpi w dniu 22 b. m. Na ku rs  u- 
częszczało 3 0  słuchaczy. W ykłaay 
odbywały się w  lokalu kasyna ofi­
cerskiego p rzy  ul. M ickiewicza.

S P R A " ^  RO BO TN ICZE

— Troska o zdrowie robol ników 
In spek to ra t P racy  w W ilnie otrzy 
mai zarządzenie czuw ania n*łd s ta ­
nem  zdrow utnym  robotników, a 
zwłaszcza m łodocianych i kobiet. W 
zw iązsu z pow yżtzem  wśród za tru ­
dnionych robotników  p rzeprow a­
dzone zostaną badania lekarskie ce­
lem  stw ierdzenia czy w ykonyw ana 
pracą nie przekracza ich sił.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (u a  Pohula& c*).

— „Adwokat I róże‘ . Dziś po  raz pierw ­
szy korr.edjci w 3-ch ak tach  J . Szania vskie- 
go — „A dwokat i róże*. Udziat biorą Si. 
J a r  icz— m ecenas, J .  K ossow ska— Dorota, J. 
Z iehńska— D am a, M. Z a ręb iń sk n —siostrze­
nica, S. Butkiewicz—Marek, K. v o rb ro a t— 
Łukasz, T. B-ałkowski—przyjaciel, fl. Miao- 
laiewski—agen t. K. Pągowsici— Jak ó b , J  ,KI*>- 
je r—m łodzieniec.

D ekoracje projektow ał art. m ai. H. Zwo­
liński.

“ Pozostałe bilety sp rzedaje  „O rbis" da  
godz. ’6 d 0  a od godz. 17-ei kasa  tea tru

Ju tro  i dn i następnych „R dw okat i róże*.

TEATH POLSKI (sa la  „L u ta .*").
— Ostatnie przedstawienie „Dziękuję za 

służbę". Ponieważ an i pow ażny repertuar 
Adwentowicza, e n i  n a jn o w s z a  k c ~ ie d ja  wy­
tw ornego pisarza W łoazim ieiza Pe^zyńskiegi i, 
n a  k ićrą  publiczność znakom icie reaguje, 
n ie  zdołały oD udz‘ić szerszego zain te reso w i? . 
nia, Kierownictwo wycofuje z rep e rtu a ru  tą 
n ad e r ak tua lna , pe łn^  dowcipów kom edią,

sobo tę  zapow iadając „D obrze skrojony 
frak".

Dla kon trastu  przytaczam y cyfry d o c h o ­
d u  brutto  z tej K o m e d ji w W a.sz.iwic, g d z ie  
w edług opinji bywalców, Komedja „DŁ.ę„u ję  

'ze służbę 1 nie bym lepiej g ran a  niż u nas. 
W '.t/arszawie docnód  brutto za szereg 
przedstaw ień wyniósł 105,000 zł. poi. U noś 
prem jera  przyniosła 348zł. drugie zaś p rzed­
staw ienie wyniosło 163 zł. Koszta zaś każde 
go  przedstaw ienia Teatru Polskiego w W’i- 
n ie  w ynoszą 800 zł. Dziś i ju tro  (po  raz 
o sta tn i) „D ziękuję za służbę-.

— „Dobrze skrujony frak*. Do rzędu 
najszczęśliwych s z tu k  satyr, które nigdy nie 
stracą swej ak tualność., należy „Dobrze 
skrojony frak" — Dregelli, który, jeżeli t» 
iest irożliw em , zyskał jeszcze n< tych kilku 
nastu  latach, które n as dzieli oa  < hwili n a ­
p isan ia  s z tu k i. Tę u lu b io n ą  p rz e z  p u b l i c i  
ność s z tu k ę , K tóra  nieraz ratow ała ad u p a d ­
ku m aterjalnego ‘ najpow ażniejsze i najlep 
sze teatry, wystawia K. W yrwicz-Wichrouski, 
jednocześn ie  grając r o lę  krawca, później 
szego m inistra.

Terrijern , w sobo tę , zain teresow anie 
wielkie.

„kBlaczkc z 8 1 - siej prrcelaajr", o to  tytuł 
historji jedne j m ajow ej nocy Gerson - Dą 
browskiej, którą Teatr Polski wystawia w n ie - . 
dzielę o  qodz. 12 m. 30 w poł., specjaln ie 
d la dzieci i rrlodzisży. flk t l-szy dzieje się 
w poko iu  la lek , ak t II — w tajem niczym  
lesie, ak t III — w zaklętym  paiacu, IV zaś 
również w pałacu  lalek.

Wiluńiiiio Towarzystwo Filharmoniczn* 
w Reducie na Pohulance.

W poniedziałek dnia  25 bm. odbędzie 
się daw no zapow iedziany koncert znaKomi 
tego  pianisty  L eopolda M iinzera, kiórv wy­
stąpi? z bogatym i oryginalnym  program em  
Świetny p ian ista  wystąpi u nas p c  powro 
cie do kraju z H olandji, Francji, N iem iec i 
flustrji, gdzie koncerty jego  cieszyły się ni«- 
zwykłnm uznaniem  i pow odzeniem .

Bilety są  już du nabycia w księqarni 
„Lektor" Mickiewicza 4. Początek o g . 2Q-te;

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI W1LCŃSKIEJ 

Faia 45F m ti. Sygnał: Kukułką.

CZWRRTEK. dn. 21 lu tega  192? r.

11,56—12.10. T ransm isja z V'arszn vy. 
Sygnał czasu, he jnał z Wieży M arack ie j w 
Krakowie, oraz kom unikat m eteorologiczny 
12.10— 14 00. T rans-nisia Warszawy. Sły
cłiowisko dla m łodzieży szkolnej p. t. „Kulig*. 
16.00—16.20. O dczytanie progi im u dzień- 
neao , chwilka litew ska i rep ertu ar teatrów  
i kin. 16.20—1C.35. K om unikat harcerski. 
16.35—17.00. fiudycja dla młodzieży „Czeg* 
ludzie nie m yślą", 1T0C—17 25. T -ansm isja z 
Warszawy. „W śród książek*. 17.25 17.55. 
Muzvka z płyt g rrm of. 17 55—18.50. T ran s­
m isja -z Warszawy. K oncert kam eralny. 
18.50—19.20. „Niedźwiedzia Drzysługa*— no ­
wela H. R om er-O chenkow skiej wygi, autorki-. 
19.20— 19.45. „O trzęsien iu  ziem i". Odczyt z 
cyklu „Życie ziem i" 19.40—20.00. O dczy­
tan ia  p rogram u np dzień następny, ke- 
muniKnty, syanat czaau z <Varsr iw>. 20.0J— 
21.15 K oncert C hóru Drukarzy 21.15—2£.Ot, 
T ransm . słuchow iska z P oznan ia . .Święta 
Cecylja czyli cud m uzyk'". 22CO T ransnvs!P 
z W "rszawy. K om unikaty. P.B.T., policyjny, 
sportow y i inne, oraz m uzyka taneczna.

Na wileńskim brnbti.
— Trup noworodka. "W t la tc a  

sch o d o w jj j o n u  Nr 4 p rzy  ul. K a ­
sztanow e! znaleziono  tru p a  n o w o ­
ro d k a  w w ieku  około  2 ty godn

—  pGstrzalen:e. M an ’p u lu jąc  flo- 
w e rem  zosta ł p o s trze lo n y  p rzez  ró ­
w ieśn ik a  TO-leto. l ózef K ow alew ski 
(D erew nick? 10). U lo k o w an o  go 
w  szpitalu  d z iec ięcy m

StarEsilie pod kotami 
autobusu.

Na ulicy W ileńskiej uędzący a- 
u tobus w padł na przechodzącą prz^z 
jezdnię  60-letnią M arję Burową 
(M oniuszki 30), która ulegia zgnie- 
cieniti k latk i piezściowej. W stanie 
bardzo ciężkim  odwieziono Ją do 
szpitala św. Jakóba
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S P O R T .
Wfielkie Zh jftdy ^a^farsh^e  

O BS sti zo st«o
Bieg patroli wojskowych ze strzelaniem.

W  dn iu  20.11 b  r. o godz. 9 ;a n «  
■a bc.jk._i sp o rto w em  6 p. p. L eg . 
■ i A n to k o lu  ro zp o czę te  zosta ły  
aniwtrzostwa n a rc ia rsk ie  A rm ji b ie ­
giem  potro li w o jsk o w y ch  ze s trz e ­
laniem .

D o b icHu teg o  s tan ę ło  17 ze rp o - 
ló  m w  te j liczbie I I zesp o łó w  d y ­
w izyjnych 5 żespo łow  K. O . P . i 1 
zcspo i szkoły  p o d ch o rąży ch  z O st- 
row ia M azow ieckiego .

T ra s a  b iegu  w y n o sząca  24 kim ., 
b ieg ła  p rzez  Z arzec ze , B elm ont, 
lasek  L eo n  szki. P u szk am i g do  strze l­
nicy 6 p. p . 1 .eg, za R ów nem  P o ­
lem , a  dale j p rzez  „C óry", R om a- 
aćw k ę, G ćra jc ie , S zw ejcary , w zdłuż 
lasu m iejsk iego  p rzez  R ó w n e  P o le  
e b c k  cm en ta rza  izraelick iego , przez: 
e fek to w n y  z jazd  z góry  d o  boiska, 
s p .  6 o p  L eg ., gdzio b y ła  m eta .

P o d e jśc ia  i z jazdy  by ły  łag o d n e  
- k ą t icłi n ie  p rz ek racza ł n igdzie 
18*/«. N a tra s ie  u rząd zo n y ch  było

20 p o s te ru n k ó w  k o n tro ln y ch , a  po- 
za tem  6 p u n k tó w  k o n tro ln y ch  p o ­
łączo n y ch  ze  s ta rtem  i m erą  te le fo ­
n iczn i' .
_. P o n a d to  u rząd zo n e  były  3 p u n k ty  

p osiłkow e: n a  i trzeln icy , w G óraj- 
c iach  i n a  bo isku  sp . 6 p. p. L eg

T ra s a  o'ise d zo n a  by ła  p rz ez  c e n t­
ra lny  w o jik o w y  »-.urs n a rc ia rsk '.

P u n k tu a ln ie  o godz. 8 30 odby ło  
się n a  b o isk u  sp . 6 p. p. L eg . o d ­
św iętn ie  p rzy b ran em  w e flagi i z ie­
leń, w a że r ie ry n sz tu n k u  p a tro lo w eg o  
o zn aczen ie  n art, p o czem  p u n k tu ­
aln ie  z w ybiciem  godziny  9, p rzy  
d zw ;ęk a ch  o rk iestry , w yruszy ł z t  
s ta rtu  p ..troi N r 1— 20 dyw  p iecho ty , 
a  za  aim  w  w ylosow anej ko lejności 
inne.

Wyniki biepu.
Jak  było  J o  p rzew id zen ia , n a j­

lepszy  „zas w  biejju  patro li u zy sk a ł 
z e sp ó ł 21 dyw . z B ielska, p ro w a­

dzony  p rzez  dośw iadi zu u eg o  k o ­
m e n d a n ta  por. K asp rzy k a , k tó ry  n a  
o s ta tn ich  zaw o d ach  m ięd zy n aro d o - 
w ycn ta k  św ietny  u zy sk a ł w ynik  
dla arm ji po lsk iej (2 miejsc"! za  Fi­
nam i), G odnie  sek u n d o w a!' m u 
uczestn .cy  patro li: kp r. F aw luszk ie- 
w icz, s trze lec  S k u p ień  i s trze lec  
H ryw niak .

P rze s trzeń  24 klin. p o k ry ł p a tio l 
21 d. p . w cza sie 2 godz. 20 min. 
18 sek .

Z k o le i na jlep szy  czas nr&ł ze sp ó ł 
szko ły  p o d ch o rąży ch  z O stro w ia  
M iizow iectdego (2 godz. 42 m. 50 ».)

T rzecim  b y ł pa tro l 22 dyw . p itc h . 
gó rsk ie j z P rzem y śla  (2 godz. 54 m. 
24 sek.).

C zw artym — zesp ó ł l dyw , p iech . 
L eg . (2 godz 56 m. 2? s.).'

P ią ty m —zesp ó ł i b r. K .O .P . (2 g. 
54 m. 48 s.).

S zó sty m —patro l 19 d. p . (3 godz, 
00 m . 26 sek.).

Wynmi strzelania.
W strze lan iu  u zy sk an o  n a s tęp u - 

j_ice w yniki:
1) 21 d. p . n o ta  20, 2) 22 d. p.

n o ta  18.862,3 ) 1 9 d .p n o t a l 7 .9 3 1,4) 20 
d. p. n o ta  17.931, 5) 1 br. K, O . P  
n o ta  17.388, 6) S zk o ła  p o d ch . n o ta
14.442.

Ogólna klasyfikacja.
P o  ob liczeniu  w yników  biegu 

. s trze lan ia  u s ta lo n a  zo s ta ła  ogólna 
k lasy fikac ja  jak  niżej.

1) 21 d. p . . . . n o ta  40
2) Szk. p o d c h . . . „ 25 642
3) 22 d. p. g ó rsk a  „ 25.462
4) 1 Lry K .O .P  „ 23.188
5) 19 d  p. . . . 22.131
6) 20 d  p . . . . , 17.931
T a k  w ięc  m istrzow sk i z e sp ó ł

a rm ji—21 d. p . n ie  zaw iód ł i o k aza ł 
się god n y m  sław y, jak ą  d o tąd  po" 
siada.

F u n k c ję  ędz iego  g łó w n eg o  za­
w o d u  p e łn ił m jr. Z ię tk iew icz  W ła­
d y sław  z  P ań stw o w . U rzęd u  W . F. 
i ’ P W . n iezm ordow any  p io n ier 
sp o rtu  n arc ia rsk ieg o  w  w ojfku,

B iegiem  k iero w ał mjr. H o fb au e r 
k d t. cen tr. w ojsk , k u rsu  narc .

P rzy b y w a jące  do  ir^ ty  p a tro le  
w itan e  by ty  dźw iękam . o rk iestry . 
B ieg był film ow any p r^ez  w y tw ór­
n ię  film ow a Polatfilm .

N e b ieg u  by ł o becnym , m iędzy  
innym ", d -ca  O . K. III gen . Litw i- 
now icz.

■Wdowa pozostaw iona bez środków  
do życ ia  chce oddać  na w łasność w dobre 
ręce  sw ojf 4 m iesięczne dziecko-chłopakc, 
u lic a  W ileńska 8 m. 17, B eetrzyckn.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Rewala^a w  Keksyku.

Poselstwo meksykańskie zaprzecza
P A R Y Ż , 20-11. (P at.) T u te jsz e  p o se ls tw o  m ek sy k ań sk ie  za p rze cza  

w szelk im  w iadom ościom  o rzek o m ej rew olucji w  M eksyku .

Zamknięcie granicy Meksyka.
W IED EŃ , 20-11. (P a t.)  D ziennik i d o n o szą  z N ow ego  Y orku: W icołacia 

W a szy n g to n u  sądzą, że p re z y o e n t C oolidg* zarządzi zam km ęcle  g ran icy  
M ek sy k u  d la  tran sp o rtó  w b ron i : amumej'". Z arząd zeń  te to  sk ie ro w an e  
bęęfzię p rzeciw ko  ruchow i rew o luc jon istyczneinu  w  M eksyku . R ząd  
m ek sy k ań sk i za rząd ził m obilizację  w o jsk a  w s tan ac h  środkow ych  i p o - 
łu dn io r/ych -

Fowtidź g^ec^o-ty^ecisiern pjgr&E.iczu.
A T E N Y , 20.11 (P a t). K o m unikacja  z cz te ro m a w ioskam i, położone 

n a d  rz ek ą  M aricą  j.e^t ca łkow ic ie  p rze rw an e . G reck ie  i tu ie c k ie  władz 
p o g ran iczn e  czyn ią  w sp ó ln e  w ysiłk i ce lem  przy jśc ia  z p o m o cą  lu d n o ś c i 
ty ch  w iosek . N iek tó re  p o s te ru n k i w o jskow e r a  ca łkow ic ie  izolow ane 
W czora j d o  o b ję ty ch  p o w o d z ą  m iejscow ości w y słan e  zo sta ły  ae ro p lan y

W yzw alanie statków z Jodów w Gdańsku.
GDAŃSK, 20. Tl. (Pat). W da. 20 b. m. łam acz lodów „Sampo" v y .  

prowadził z porta  gdańskiego  dalszych 5 statków, przew ażnie z w ęglem , 
do K openhigi.

Poprzednio wyjechało już  z portu  i przeszło przez lody zatoki U  
statków  Ze statków , sto jących w lodach na raidzie, trzy  zostały wpro 
wadzone do portu. — „riarnpo* odjeżdża do Danji.

io M!EJSRSE
kulturalna- oświat. 

SALA UIEłSKA

io  25 lu tego  1929, r. w łócznie będzie  i r JT w JT W%
BEBE DRMELS ja k o  1  ł»/^l

Od d n ia  21 do 25 lu tego  1929 r. w łącznie będzie 
w yśw ietla­

n y  film:
w  ro i. g i.: G e r t r u d a  E d e r le ,  J a m e s  H a l l ,  J o s e p h in e  D in in , W i l l i a m  A n s t i a .  R eżyserow ał c iarence BaJger.

untrourumsiR a.

KINO ■ TE.BTR

jE iior
W ileńska 38.

n a s a  czynna oa goaz. 3 m. w . — r u c z ą ie r  seansów  oa goaz. a -ęj. u s ia m i ,e in B  o g uoz. „ icczoreoi. 

Dziś J  U L y  §  l t e k  ■). ”  ■ jeu*  po d łu g  Słynnego dr - a ' . u

r“'S& r U I l n  J  d l l l e u  iitlia Zeremskiegu
z udzia łem  S T E F A N A  JA R A C Z A , Stef. W ysockiej, Zofji Koreywo, M ieozysiawa Cybulskiego.
S ceny  do łez w zru sza jące . F ilm  p o ry w a jący  s iłą  ire śe i i g ięo o k ą  g rą l P oczątek  <] godz 4. 6, 8 i 10.15.

K1NO-TEATR

jWUlJf
Mickiewicza 22

“ S T  r o m a n s  panny  o p o l s k ie j
D ram at, e ro tyczny  w 10 ak t. w ed ług  powii Sci nasze- F u » i n i i a » n  P w y a w rru  T ń ł m a  ihł»a w  ro lach  głów - 
go w ielkiego p i la rz a  i  poety la u re a ta  m. W arszaw y  “  liA lUliC rłtl 1 1 * 0 4 W u lU la jo I  u n y Ch  zna»om l- 
ta  Bezewska Helena, p ię k n a  Czarnecka Danutia i zn an y  Hnydziński Stefan i  inni. Pocz. s tan só w  i ,  6, 8 i 10.15.

KINO
L UX
Miekiewieza 11.

Ostatnie dni! Ś p ie s z c ie  u ir z e ć

* 3 T 'N Ę D Z N I C Y 11
K to te g o  film u nio zobaczy ,
te n  i r b i e  te g o  n igdy  n ie  w ybaczy.

jES MISERABl 1S) 2 eerje U,B „jggjipjy

WIKTOM HUGO 12raazk“ w

. 1 *
W ielka  42

B ilm , o k tó rym  m ów ić będzie Wilnol F ilm  ty s ią c a  sen sacy j. N ajcudow niejszy  film  św iata. S uper-S upersz lag ier „Ufa*
1 L  R tżyserja FRYDŁHYKA !_A™GA. W lo ia c h  g łów nych  

m jr  ■ I P *  1  B  Y  Radslf Kleln-Ragge, Willi Fritach, dem oniczna Gerda 
WKm W m I n  w n  ■ ■  I  Maurus i w iośuldua Lleu Deyero.

S zczy t now oczesnej techniki! O b ia lim ia ią c e  zd jęc ia  trasz liw ej k a ta s tro fy  kolejov, jl K obiety szp iedzy  i ich 
zw odnicza p raca l Polow anie n a  ludzi! K ażdy pow inien w idzieć, gdyż szpiedzy k ry ji. sio roięd wami) zy

B R C Z N O Ś Ć

£ t n a p y
krajow e i zag ran iczne

r ę u Ł w i c e

kijki
ciapki

oraz  w szelki in n y

w  m
je s t  do n ab y c ia  w n a j­
w iększym  jed y n y m  n a  

W ileńszezyznę
DOMU SPORTOWY:!

Oh. Ciosa
W iluo. W ielks 15.

Telefon 10-46. 
C enniki n a  żądanie  

g ra tis . 544

Kino Kolą, owe

OSNiSKO
(obok dworca 
kolejowego).

D ziś!
i 'n i  n astęp n y ch ! 
P o tę ż n y  d ra m a t 

w  10 a k ta c h Kobieta Wampir. Dzieje m ę isze iy z - 
n y  opętanego  przez 
n iebezp ieczną  ko­

bietę.
» ro lach  g ió w n y tn  gw iazda A m e/y k i B ste lla  TAYLl OR i LEWIS ST0NE. P oczątek  o godzinie 5 popołudniu. 

W  n ieaz ie lę  i ś ię ta  o godzinie 4 -ej popołudniu. — — —  ■ — : — — Ceny m iejsc zwykł&.

Gotówkę i
w każdej sum ie u lo ­
kujem y bez kosztów  
n a  m ocne g w a ra n c je , 

Dor HU .,ZACHĘTA“ 
Miciriewicza 1. tel. 9-05.

■= :BHE

P O L S K A
jest 25 zrzędu państw em , gdzie w wyjątkowo krótkim  czasie 
zdobyła sobie rynek znana od 100 lat, n iedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiw ana na rynkach światowych herbata  angielska

L Y O N S ’ a
D o nabycia we wszystkich hand lach  kolonjalnych w całej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno: K. Abłairuwicz, Kasztanowa 7.

Pfrjfcła r*g.
W ileński U rząd  W ojewódzki (O kręgow a D y­

rek c ja  R obót P u b licznych ) o g ła sza  p iśn re n n y  p rze­
ta r g  o fertow y  n a  d o s ta ję  m aterj& łów  ■ tzew nych  
Jo  budow y dom u 8-io ro d z im eg o  w G łębokiem . 
P rz e ta rg  odbędzie się w dniu 11 m a r c \  1929 roku 
o godz, 12 w S tarostw ie D ziśnieńskiem  (Urząd In ży ­
n ie ra  Pow iatow ego). P iśm ienne  o ferty  w inne być 
iło żo re  w tym że dn iu  do godz. 9 ej i pó ł w k an ce ­
la r ii S ta ro stw a  Dziśnień&kiego łączn ie  z pokw ito­
waniem K asy Skarbow ej n a  w płacone w adium  
przetargow e w w ysokości 5% zaoferow anej sumy. 
W ofercie w inien być podany  m im m alny  term in , w 
k tó rym  firm a  podejm uje się  w ykonać o b ję tą  n in ie j­
szym  p r z e ta r ł e m  dostaw ę. Ogólne w arunk i p rze ­
ta rg u  i specj f,kację  m a te rja łów  o trzym ać m o l ,a  w 
Okręgowej D yrekcj R obót Publicznych  w Wilnie, 
pokój Ne 92 o raz  ia n c e ta r j i  In ży n ie ra  Po - iatow ego 
w S ta-o stw ie  D ziśnieńskiem . Tam  rów nież m ożna 
codziennie od godz. 12 do 13 prze jrzeć  ogólno 1 
te .h m czn e  w a ru n k i dostaw y , p ro jek t omowy, oraz 
ogólne p rzep isy  Min. Rob. p u b l. o p rz e ta rg a c h , k tó- 
.e  d la  o fe r ta n ł a  są  obow iązu jące. U rząd W ojewódz­
ki z a s trz e g a  sooie praw o w yooru  ofcrt-.n ta u za le ż ­
n ia ją c  to od fachow ych  i finansow ych  zdo lności 
przedaięDior-*w a oraz prawe z red u k o w arta  ilości 
robót, lub  n aw e t zupełnego ich  zan iechan ia .

Za w ojew odę D yrek to r in ży n ie r 
445 St- Slła-Nowicki,

K T Ó R Z Y  
U KOŃ C Z Y  LISZOFERZY, 

LWOWSKIE KURSY
S A M O C H O D O WE  

!nż. ALEKSANDRA JUHREGO
Lwów, K opernika 54 

w yróżniają  się sw ą d ok ładną  znajom ością  Tacbn, 
gdyż k u rsy  te  prow adzone bą p rzy  n a jw ięk szy ch  
w arsz ‘a tach  i ^a r-iżach  sam oobodow yoh i r Mało- 
polsee. D ok ładna i szybka  nauka,. Ulg: n iez-m oż- 
nym . P rzy jezd n y m  opieka i m ieszkan ie . W pisy  
codziennie. P iszcie o ilu strow ane p rospek ty , lttóre 

w ysy łam y b e z p ła tn i.. 549-4

Kśźdy technik 
czyta i ogłasza swoją \firmę

w

Ił s

lilflilói? Polili 7fir.
Prenum erata: rocznie — 12 zł.

półrocznie — 6 #
■ kw artaln ie  — S ,

Nr. pojedynczy — l złoty.

Redakcja — Wilno, ul. WJIensk? 33, rei. 75. 
Administracja — Wilrc, ulica św. Jańsk- I. 
Drukarnia „Znicz*. - = = -  Teleton 3-4a.
538

jTlI d .a  sp rzedaży  DOLR-
U l  RÓ VEK i PREMJÓ-1 

WEK na ra ty  znajdą stałe i in tra tne  za­
jęcia na bardzo korzystnych  w arunkach. 
Zdolni zastępcy m ają  zapew niony dochód 

około zł. 20oo m iesięcznie. 
M AŁOPOLSKA KASA KREDYTOWA 

Lwów, ul. M ałeckiego 2._____  2

Flrna istnieje ed 1880 roku.

NAf.iONfl
W yborow ych o d m ian  w arzyw  1 kw iatów  w to­

rebkach  kolorow ych.

00  SPRZEDAŻY KOMISOWEJ
n a  k o rzy s tn y ch  w a ru n k ach  po leca sk ład  nasion

„OGRODNIK o0L3KI“
w Warszawie, ul. Wareoka A  14-
Bliższe w iadom ości s a  żądan ie . 

UWAGA. N asiona pow yższe stan o w ią  sp ec ja l­
ność firm y. 553

H an d lo w y  W  J A N K O W S K I  i  S H
(daw niej B-cla A lszw sng)

W ilno, W ielka 42, te le fo n  1200.

r inna j p o s e z o n o w a
1 L w U U L wszystkich towarów

po niezwykle ei i s k i s h  c e n s c l i
K o rz y s ta jc ie  z  o k a z ji!

S5 i
K o r z y s t a j c i e  2 o k a z j i !

DZIERŻAWY
m ają tków  ziem skich 
posiadam y w dużym  
wyborze, 512-3

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

M ickiew icza 21, tel. 152

irri

!!! Od zaraz !H ▼
S p r z e d a m  D W F ł D C M  i

oa Zwierzyńcu J J I * '°Pdrzywui: M eln e j i Giedywinowskiej
Pow iedzieć się w Adminlstrucjl <_.'je:a Wileńskiego* Jag ie llońsko  3 

w godzinach 7—8 w ieczorem .

O s t r o ż n i e  z
w e ł n ą . . .  

f r a c  w e ł n i a n e  

u o r a n ia  r ó w n ie  
o s t r o ż n i e  j a k  

j e d w a b
ZtfhezpietzM  sie %  / 
m iękkość uży m/ąc nojpy ro d za j

tnyd ła  x tćre  n ie  ku rczy1 nrłn

WE fc N ę  p o d  lóżnem i postac iam i, a w ięc sw etry , 
szale, pończochy  w ełn iane , tryko tow e i w ełn iane 
koszulki n ;ezbędne  p rzy  sp o rtach  zim oT/ych, a także 

kaszm irow e pyjatny  w pastelow ych kolorach należy p rać 
z tą  sam a ostrożnością , a m oże naw et i w iększą, jak 
delika tną  jed w a b n ą  b iehznę . Jedno  jed y n e  zetknięcie 
z w odą go tu jącą  n iszczy  raz na  zaw sze tego  rodzaju 
rzeczy,—je d n o  jedyne n ieostrożne  p ran ie  pow odu je  
szorstkość i tw a rd eść  w ełny  oraz ku rczen ie  się je j . 
T y lk o  now y system  p ran ia  w L u x ’ie je s t  rac jonalnym  , 
i n iezaw odnym  . . bo m iękkość i puszystość  wTelny 
zacnow ać m ożna do końca  i po  n iezliczonych  p ran iach  . 
Jedyn ie  L u x , ' u suw ając  doszczętn ie  b ru d , nie pow odu je  
kurczen ia  się w ełny . Pod żadnym  pozorem  n ie  w olno

używ ać w odv go rące j. 
P rac  w ełn iane u b ran ia  

^ w yłącznie w  L u x ’ie 
a r e z u l t a t y  b ę d ą  
zdum iew ające.

P R Ó B K k  ■■ ■ . .............
K U P O N  Jdo firca y  “  S u n Ł ąjt ”  S p ó łk i  A k c y jn e j ,  S k r z y n k i

P o c z to w a  4 7 9 , Pocztu  G ło w n a ,  W arajtaw a .—  
Ui^rśMKam o  b e * p ła tn e  p rz e s ia n ie  m i p ró b n r# o  p a k retu  L u x ,  

L src a a i ą c e g o  u a  p ró b n e  icratiie.

innie 1 nai?wi»k<  .......      -...........

(U p ra sz a  s ię  o  w y m in ę  p isa n ie .)

L.P.M-S

Pianin? I
jilsrw szorzędnej fab ry k i 
i k red en s now ego modelu 

do sp rzedan ia , 
ul. W iłkom ie^ska 3—20

mmm
piszem y n a  m a s iy n a c h

Wileńskfs Biuro , 
KŚnńsowol HandloWa

M ickiewicza 2 l ,  tel. 152

Sklep
spożywczy z to w ar, m
n a ty c h m ia s t do sp rzeua- 

n ia  w cen trum  m iasta  
Dowiedzieć się: &s|

Gdań .iu J  liRolkomie*.

Maszpisia
z w łasn ą  m aszy n ą  po­

szanu je  p racy. 
Z g łoszen ia  do A dm ini­
s tra c ji „K urje ra  W i> ń- 
sklege* sub B. F . ‘ 502-a

Inteligentna
w d o w a

śred n ich  la t  posnulruje 
po iady  służącej p rzychu- 
dzącej p rz y  óobrej ro ­
dzinie. uowie-lzied eię: 
u l B o n ifra te rsk a  14 -1. 
L cbejko. 551

i3I3RI3BI3Q]BBlI3'3EiniI3IHlB>

i  l e k a r z e  i
B^rasiEl aapiiiuDESirBEII

DOKTÓR

BLUMCftiCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i SKórne.

L i s i k a  2 1

Od a — 1 i 3 — s. 
(Telef. 921). 240

doktór

503-1

1 , KA W IA RN IA  s f  
|  „KRÓLEW1ANKA- |  
|  * ilno , Królewzka 9 2
f Z a a ą a k i  zim je i go-1
2 rące.P lw e .O biad z 2-ch J  
2 dań z chlebem zł. 1.30.1 
z Abonament miesięcz-2 
Xnvzł.  32. „G abinety*. |

Zgubioną
wyd. przez P.K.U. Św ię­
c im y  na im . J a n a  S ta ń ­
czyka. zam. w gm. Ko- 
m alsk ia j, un iew ażn ia  się.

545-1

ZŁOTE, DOLARY 
i RUBLE ZŁOTE
loku jem y najpew nie j. 

Wileńskie Biura 
Kanilsowo-Handlowe

M ickiewicza 21, tel. 152

Pokój o.Zdldowicz

PIANINA
do  w y r  >jecia. R e p e - 
ra c ja  stro jen ie . 
M ickiew icza 24 — 9 
E stk o . 146

do w ynajęc ia  dla san ,o t 
nej łub  sam otnego  

a iic a  M łynowa ’ 9—18
obejrzeć  od g .3  do 7w ieoz.

0  0  El El El 13 0  BE] E3 El 13 B E3 El 0
1  IN F O R M A T O R  1  
|  G R O D Z IE Ń S K I i
ElElEEHEGiniEHEOESHEl

Mis^ewski
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9 do 11 
i od 4 żo 6-ej. 

G rodno, ul. K ołcżańska8 .

choroby  w eneryczne, sy ­
filis, n a z i tdów m oczo­
wych, od &—1, od 5 — 8 

wierz.

A obieta-L ekarz

Or.Kehigsberg
iHOROBY VrBNERYCZ- 

XE, SKÓRNE i analizy le- 
karai.ie. P i zyjm uje 9-12 

i 4-8. 2996

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. 2  P  73 .
D0K1ÓH MEDYCYNY

i. CYSI&LER
CH O R O B Y  W EN ER Y ­

C ZN E  i  SK Ó R N E

Elentreterapja, Diate* 
mia, 1 Słońce gorskin “  

? Sollux. «
JW»ck?ewicza 32

róg. T atarskiej. 
Przyjrr ije 9 — 2 I 5 — 7.

Akuszerka

ko tlece , w eneryczne, n a  
rsądów  noczow od 12—2 

1 od 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24.
329 W Zdr. N r 152

p r z j j m u j e  o d  9 r a u o  
d c  7 vr. u l .  M ic k ie ­
w icza. 3 0 m . 4 . W . Z d r .  

N r .  8 0 9 3 . 529

2ENA PRENLMESATY 
la łr— '4X1 tL 

tĄ, , di lej y)ęy _
O h  poeztikującyck r u )  

‘jry irw c t  MKwrjer w k o ta ltl*  S - n  i  oer- żńp .

f t W M . UWad g ło ifeń  S-ci* l  m r r ,  aa t«ks l«a  lC-mio ł»* awy. Ad» sL  a ^ a  i n t r i '—'  -*v "

kuffisr S-ka s «or. «mŁ. Drwk lŹitóetm ri. i teł. 3̂ 49. i2V m kr» » #wwte4*tetay Jórol JwntteiriaL


